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wiadamić postów na piśmie.
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Klub jego głosować będzie za usta- FEDCBAw y k o n y w a n iu  p r z e w o z u  o s ó b  k o le j a m i u ż y t -  
lud polski posiada zdecydowaną k u  p r y w a t n e g o . Ustawa ta zezwala na prze- ‘

laminu może być odesłany tylko do komisji 
“ ■■ Upraw zagranicznych, co też uczynione .

TORUŃ. 24. II. Podobnie jak na Śląsku i wienie oświadczeniem, że dzisiejszy zjazd przy-1 2) pracy kulturalno — oświatowej, 3) ruchu po oświadczeniu posła ks. jaworskiego 
w Poznań-skiem zwołany został na dzień 24 bm.1 czyni się do zrozumienia zadań Pomorza i ca-! gospodarczo — społecznego, 4) ruchu narodo- (BBWR.), który przeciwstawił się oświadczę- 

■ s •  • i i l  _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ I ,, « 4 -  ó łr z T łT r t  R  ł -  X T  t r ,  z t —  i  ■ ?  k r n  1  n r o  r » x r - n  o n o r l  l o G  ł r t  Q  r i  i  . ■ . 1 > >  . . ,  » ■ i . , i . . I  . .  .  .  i . . . . . .  .  1  1  -  » . . .  1  .

Dzisiejszy numer zawiera 6 stron

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE:

—  l o  T a n i - s  • 2« ogłosi, pubiera się od wiersza mm. (7 
y iU o Z .t J S I .O . jam.) 10 gr„ za reklamy na str. l-lain. w 

wiadomościach potocznych 80 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy rzęsłeoc ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski” wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, <irodę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu naleiności rabat upada. Ola spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

ż y  r S  r *  J ł '  - a  ł  i s  • W  e k s p » 'd . m ie s i ę c z n ie 7 S ) g r . z  o d n o s z ę -  ■— a —     h m h u  ■ »— — — n t  ■  i im u n  ■— m  i

PZ&U piała* niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy- E
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, g! Stmt 14*11tCUkoillf tl'nilidil
złożenia oracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa g  J - *

żadae pozaterminowycli dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- W  a-. f
men tu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor ■ h HI 1/ SitllU ’f CZ ’Z •
przyjmuje od 10 12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickle- n,r , j . in «  n m w in

w ie ż a  1 . Telefon 8 0 . Konto czekowe P . K O Poznań 204,252. &

do Torunia zjazd byłych działaczy niepodległo- łego państwa a następnie życzył zebranym o- 
ściowych Pomorza, na który przybyło ponad 500 . wocnych obrad, pozdrawiając zjazd jak żołnierz 
byłych działaczy z całego Pomorza. Na zjeź-; Rzplitej, żołnierz Marszałka Józefa Piłsudskie- 
dzie obecny był p. Wojewoda pomorski Stefan! go pozdrawia bojowników niepodległości po- 
Kirtiklis, dowódca OK. VIII. generał Thomme morskiej. Następnie przemawiał delegat miasta 
oraz liczni przedstawiciele władz państwowych, Poznania dr, Surzyński, delegat Śląska p. Pasz-

kowski, którzy scharakteryzowali działalność 
swoich dzielnic w okresie walk o niepodległość, 
stwierdzili, że praca organizacyjna ich związku 
nie zakończyła się z chwilą odzyskania nie­
podległości, lecz w dalszym ciągu nie uchylają 
.się od pracy społecznej w karnych szeregach 

■ pod wodzą Marszałka Piłsudskiego. Skolei

Pomorza do Polski, i Torunia powitał zjazd p. prezydent Bolt.
Następnie wygłoszone zostały referaty. Ks. 

prałat Mańkowski wygłosił referat pt, „Odro­
dzenie narodowe Pomorza", sędzia Pietrykowski 
referat sędziego Karnowskiego — pt. „Filomaci 
pomorscy a idea niepodległości", mecenas K. 
Tomaszewski — „Organizacje społeczne na Po­
morzu w dążeniu do niepodległości", mjr. dypl. 
K. Siudowski — „Zbrojny ruch niepodległościo- 

Pomorzu". Po referatach nastąpiła

samorządowych i społecznych. Zebranie zagaił 
dr. Steinborn, witając obecnych przedstawicieli 
władz i przybyłych działaczy niepodległościo­
wych. Na przewodniczącego zjazdu powołano 
senatora, p. Janta-Połczyńskiego, który dzięku­
jąc za wybór, wygłosił iprzemówienie, w którem 
jako były reprezentant Ziemi Pomorskiej w 
międzynarodowej komisji dio ustalania zachód-i składał życzenia owocnych obrad senjor obywa- 
nich granic państwa polskiego zobrazował prze-1 teli gdańskich p. Czyżewski. W imieniu miasta 

bieg zmagań o włączenie
poczem powołał do stołu prezydjalnego organi­
zatorów zjazdu i najwięcej zasłużonych działa­
czy niepodległościowych Pomorza. Dalej powi­
talne przemówienie wygłosił p. Wojewoda Ste­
fan Kirtiklis, który m. in. oświadczył, że dzię­
ki wysiłkom tu zebranych działaczy i przywią­
zaniu ich do Ziemi Ojczystej uratowali Pomo­
rze dla Polski (huczne oklaski) oraz że dzi­
siejszy zjazd przekaże przyszłym pokoleniom . wy na 
faktyczną prawdę w należytem oświetleniu czem przerwa obiadowa, 
było Pomorze za czasów niewoli i czem jest o- Po przerwie o godzinie 15,30 rozpoczęły 
becnie. P. Wojewoda ząkończył swe przemó-J obrady komisje: 1) akademicko — gimnazjalna,

Ustawa o poborze rekruta 
uchwalona wszystkiemi glosami polskiemi z wyjątkiem 

socjalistów
W a r s z a w a , 22 lutego. rzowi potrzebna, jak koniowi jedwabne poń- 

vz™;~e plenarne posiedzenie Sejmu ' czochy. Marszałek przywołał podczas tego 

28-punktowego porządku obrad trwało przemówienia raz pos. Ignasiakownę do po-
Wczorajsze 

mimo 1 .
niespełna dwie godziny. Większość bowiem 
ustaw uchwalono bez dyskusji. Dotyczyły 
one różnych zawartych przez rząd konwen- 
cyj. Uchwalono wydać sądom pos. D z id u -  
c h a  (Chrz. Stron. Lud.)

Szerzej omawiano projekt u s t a w y  o  p o ­

b o r z e  r e k r u t a  w  1 9 3 5  r .

Referent pos. Siciński (BBWR.) wniósł o 
przyjęcie go bez zmian, zaznaczając, że stan 
liczebny wojska określać powinna osobna u- 
stawa. Nie mamy jej dotąd i dlatego projekt 
określa stan liczebny wojska, pośrednio od­
syłając do budżetu na rok 19^5-6, który za­
wiera cyfry szczegółowe.

Pos. Araszkiewicz (Klub Ludowy) oświad­

czył, że 1 
wą, gdyż 1 . .
wolę utrzymania polskiej ziemi we własnych j wóz osób obcych kolejkami prywatnemi we- 
rękach. Ostrzega jednak obóz rządowy przed ! dług warunków, ustalonych przez Ministra 

stosowaniem dotychczasowych metod w ży-(Komunikacji w tych wypadkach, gdy tego 
ciu państwowem, gdyż muszą one osłabiać! wymagają lokalne potrzeby komunikacyjne 
patrjotyzm chłopa polskiego. pub względy turystyczne.

Pos. śledziński (P. P. S.) stwierdził, że Załatwiono następnie p o p r a w k i S e n a t u  
part ja socjalistyczna stała i stoi na stanowi-( d o  u s t a w  o  z w a lc z a n iu  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  i  

sku obrony niepodległości ale w dzisiejszych p ie lę g n ia r s t w ie , przyjmując przeważną ich 

warunkach głosowanie za poborem rekruta część.
byłoby pośredniem wyrażeniem zaufania dla | Sejm przystąpił potem do 22 ustaw raty- 
całego systemu rządzenia. Tego zaufania klub fikacyjnych.

rządku.
Pos. Fr. Arciszewski (Klub Naród.): Dzi­

wię się, że referent na takie oszczerstwa nie 
reaguje. Było powiedziane, że w koszarach 
jest katorga. Na to musi być odpowiedź re­
ferenta albo ministra.

Marszałek przywołał pos. Arciszewskiego 
do porządku, ponieważ odezwał się już w cza­
sie głosowania.

Ustawę o poborze rekruta przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu głosami w s z y s t ­

k ic h  k lu b ó w  p o l s k i c h  z  w y j ą t k i e m  P . P . S .  
i k o m u n i s t ó w . Posłowie klubu ukraińskiego 
nie byli obecni na sali.

Bez dyskusji przyjęto projekt ustawy o

mówcy nie ma i dlatego głosować będzie 
przeciw ustawie. (5Vrzawa na ławach BB5VR. 

oklaski w PPS.)
Pos. Ignasiakówna (kom.) zapowiedziała 

głosowanie przeciw ustawie, dowodząc, że 
żołnierze w koszarach przeżywają katorgę, 
przeciwdziała się ich uświadomieniu, a do­
wódcy są zdania, iż świadomość jest żołnie-

Pos. Jeszke (BBWR.) reefrował ratyfika­
cję protokółu polsko-niemieckiego, dot. znie­
sienia przez Polskę i Niemcy wzajemnych 
zarządzeń bojowych w dziedzinie obrotu han­
dlowego. Referent wyraził pogląd, że porozu­
mienie to jest dla Polski bardzo korzystne 
z punktu widzenia ułatwienia i zrentowania 
naszego wywozu na rynki zachodnie. Proto-

wego i zbrojnego, 5) pracy niepodległościowej j niu drugiego posła Jaworskiego, Ukraińca, 
kobiet. O godzinie 17-tej odbyło się w dalszym należącego do „Undo", podkreślając, że jest 
ciągu walne zebranie, na którem składali spra- Rusinem, posiedzenie zamknięto, a o tcrmi- 
wozdania i wnosili rezolucje przewodniczący ; nie następnego posiedzenia postanowiono za- 
wszystkich komisyj. Senator Janta Połczyński 
jako przewodniczący zebrania odczytał uzgod­
nioną listę członków tymczasowego komitetu 
wykonawczego, do którego weszli dr, Steinhorn 
Stanisław Gąsowski, dr. Korzeniowski, dr. Siu­
dowski, dr. Dębski, p. Wojciechowski, ks. kano­
nik Kozłowski, ks. prałat Mańkowski, sędzia 
Pietrykowski, dr. Redieger, magister Jagalski, 
kpt. rezerwy Głowacki. Komitet upoważniony ।

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI 
ESTONJI

Tallin. Eston ja loibchodziła 24 bm. 
17-tą rocznicę niepodle-uroczyście 

glości.
W przeddzień obchodu zorganizo- 

został do kooptowania na członków fachowców j wan,o urOczystoŚĆ książki estońskiej 
historyków, mogących opracować materjały od- - Jla upamiętnienia 400-lecia od chwili 
nośnego działu pracy. !ukazania się pierwszego druku estoń-

Przewodmczący sen. Janta-Piołczyński król- ; skJieg0. przemówieniu naczelnik 
ko zreasumował prace poszczególnych komisyj paijstwa PaetS 0ŚW>iadczyl, Że naród 
Na zakończenie zabrał głos major Paluch który zazdrośnie strzeże Swojej
na wstępie podziękował p. sen. Janta-iJołczyń- > wo[nOgCi5 po tylko przy niej IllOŻe Żyć 
skiemu za przewodnictwo na zjeździe, poczern ią rozwi iać się 
zobrazował całokształt dzisiejszych obrad, ; 
dziękując w zakończeniu swojego przemówienia , 
zebranym za przybycie. Na zakończenie zjazd 
uchwalił wysłać depeszę hołdownicze do P. 
Prezydenta Rzplitej, Marszałka Piłsudskiego i 
JE, ks. dr. biskupa Okoniewskiego. Na 
zjazd został zamknięty o godzinie 18-tej.

PARAGWAJ WYSTĄPIŁ Z LIGI 
NARODÓW

Paryż. Havas donosi, że rząd pa-
’tem ragwajski postanowi! zgłosić wystą­

pienie z Ligi Narodów. Rząd parag­
wajski motywuje swoje (Wystąpienie 
z Ligi Narodów stronniczem stanowi­
skiem, jakie zdaniem jego zajmuje 
Liga Narodów w sprawie zatargu mię 
dzy Paragwajem a Boliwją.

kół przewiduje, że o ile jedna ze stron uwa­
żałaby się za pokrzywdzoną, układ będzie 
mógł być wymówiony.

Pos. Rymar (Klub Nar.) uważa, iż spra­
wy porozumienia polsko-niemieckiego powin­
ny być zdjęte z porządku dziennego dzisiej­
szego, odesłane do komisji przemysłowo-han­
dlowej i traktowane razem z noiwem przed­
łożeniem. Pod względem rzeczowym stan rze­
czy jest taki, że P o l s k a  w y s y ła  t o w a r y  d o  
N ie m ie c , b ę d ą c e  d la  n ic h  a r t y k u ła m i p ie r w ­

s z e j p o t r z e b y , i n ie  o t r z y m u j e o d N ie m ie c  
p ie n ię d z y  z  r a c j i o s t a t n ie g o  p o r o z u m ie n ia  n a  
2 2  m il j . z ł , N ie m c y  w in n i s ą  P o l s c e  o k o ło  2 0  
m il j . z ł . Pieniądze zatrzymało I ow. handlu 
kompensacyjnego niemieckie. My zaś nie wy­
zyskujemy kontyngentów przemysłowych nie­
mieckich, które zresztą nie są dla nas arty­
kułami pierwszej potrzeby. Zatem dotychcza­
sowe porozumienia mają wady i jest konie­
czność przedyskutowania ich jeszcze w od­
powiedniej komisji.

Pos. Jeszke (BBWR.) przyznał zasadniczo 
słuszność uwagom pos. Rymara co do trak- 

I towania spraw gospodarczych w komisji spr. 
(zagranicznych, sprzeciwił się jednak wnio­
skowi ze względów formalnych, uważając, iż! 
powinien był być postawiony podczas obrad 
komisyjnych.

W glosowaniu odrzucono wniosek pos. 
Rymara głosami BBWR. i uchwalono ratyfi­
kację umowy polsko-niemieckiej. Inne usta­
wy ratyfikacyjne pyzyjęto bez dyskusji.

Przy pierwszem czytaniu u s t a w y  w  s p r a ­

w ie  r a t y f ik a c j i u k ła d ó w  z  R z e s z ą  N ie m ie c k ą  
o  w z a j e m n e j w y m ia n ie  t o w a r o w e j  pos. Mazur 
(Klub Nar.) oświadczył, że Klub Narodowy 
ma liczne zastrzeżenia do coraz częstszych u- 
stępstw na rzecz Niemiec, podczas gdy p >łe- 
żenie rzemieślników i robotników jest coraz 
gorsze. Towary, które to porozumienie okre­
śla, mogą być wyrabiane w Polsce. Układ 
-zkodzi naszemu rzemiosłu i robotnikom, dla- 
*< go też wnosi o wysłanie tej sp awy nie- 
ivlko do komisji zagranicznej, ale i przemv-

GWAŁTOWNA BURZA
Paryż. Na wybrzeżu Atlantyku i 

Morza Śródziemnego szalała ponow­
nie gwałtowna burza. Miejscowość 
La Cictat nawiedzona została przez 
trąbę morską. W niektórych miejsco- 
iwiościach na wybrzeżu Morza Śród­
ziemnego fale idosięgały 20 metrów 
wysokości.

LOT PRZEZ STRATOSFERĘ.

Nowy York. Lotnik Willey Post 
w samolocie ,,Winnie May“ rozpoczął 
lot z Los Angeles do Nowego Yorku 
przez stratosferę.

Samolot Willey Posta zaopatrzony 
jest w aparat z tlenem. Lotnik ma na­
dzieję, że osiągnie wysokość 35.000 
stóp przy szybkości 35Ó km. na godzi­
nę. Lot ma na celu wypróbowanie 
możliwości drogi przez stratosferę dla 
samolot ów hand 1 owych.

Los Angeles. Willey Post po 
osiągnięciu 7.500 m. musiał lądować 
z powodu przeciekania oliwy.

ROK WIĘZIENIA ZA OBRAZĘ 
HITLERA

Sąd nadzwyczajny w Kolonj i skazał na rotk 
więzienia pastora z Bomheim, ponieważ dnia 
19 sierpnia 1934 r. wyrazić się miał publicznie o 
„Fuhrerże", Adolfie Hitlerze w siposób uwłacza­
jący nazwawszy przytem rząd III Rzeszy „ban­
dą rozbójników". Dalej wyraził się, że Fuhrer 
jest zwykłym mordercą, oraz że duch pogański 
włada III rządem Rzeszy, gorzej, aniżeliby to 
się działo pod rządami komunistycznemi. Rów­
nocześnie wygłaszał pastor surowe krytyki o 
głośnem dziele Adolfa Hitlera pt. „Mein Kampf*’ 
a dzisiejszą prasę niemicką nazwał „prasą 
kłamstwa".
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4- W pow iecie rów nieńsk im urządzili 

sekciarze t. zw . Ew angeliczn i C hrześcija­

nie procesję, przeprow adzając obraz do 

przełożonego sekty . Za obrazę relig ji orga­

nizatorzy skazani zostali na kary w ięzien ia 

od 6 m iesięcy do 1 roku.

5- D ozorca dom u Jan N ow akow ski z 

K rakow a zm arł w skutek w ypicia zbyt dużo 

sp iry tusu skażonego.

6- M arszałek R aaakiew icz w yznaczy ł po­

siedzenie senatu na środę 27 bm .

7- N a czw artkow ym posiedzeniu łódzk iej 

rady m iejsk iej k lub N arodow y w niósł w nio 

sek o w ykluczenie dziennikarzy z posiedzeń 

Przew odniczący w niosku tego nie podał pod 

głosow anie, w obec czego radn i narodow i

4- M in. skarbu 

jące przy jm ow anie 

rodow ej na sp łaty 

darow izn.

4- Składy dęta

zakupie 5 kg

Tragedja na Babiej Górze
ŚMIERĆ 4 TURYSTÓW POD LAWINĄ

Wfrfecr zcffoeremcj 

f*ozs<f<ffroc4/f
P. Zygm unt N ow akow ski, znakom ity lite-

rat i fe ljcton ista krakow sk i, notu je w sw ych 

fe ljetonach górnośląsk ich rów nie zdum iew a­

jących jak niezrozum iałych dla „szarego 

człow ieka** .

I tak : Za ppsie pien iądze** s'przedajem y 

w ęgiel zagran icy . W yw ozim y go hen za m o­

rza, dopłacam y naw et do transportu , aby ty l ­

ko sprzedać nasze czarne djam enty gdzie za 

cenę najn iższą, za cenę poprostu absurdalną. 

R ów nocześnie głodni nędzarze w tak zw a­

nych bieda-szybach „pazuram i w ydrapują z 

ziem i w ęgiel, następnie pchają go na ręcz­

nych w ózkach, przebyw ając w ten sposób 

dziesiątk i k ilom etrów , w reszcie ładu ją zdo­

bycz na w ozy, zaprzężone w konie i tak w ę­

giel jedzie gdzie pod C zęstochow ę, czy jesz­

cze dalej** .

Inny fak t: H uty górnośląsk ie rów nież 

pracu ją na eksport. D ostarczam y naprzyk ład 

blachę Sow ietom , szyny do B razy lji, rury że­

lazne Ind jom H olendersk im ! śliczn ie. A le  

do jednej tonny blachy dostarczonej bolsze­

w ikom dopłacam y „ ty lko  stodaw adzieścia zło­

tych! B razy lja, dostaje nasze szyny praw ie 

darm o. N a podobnych w arunkach dostarcza­

m y H olendrom rury ...* *

A w Polsce żelazo jest luksusem . „Zw y ­

czajny gw óźdź stanow i przedm iot zbytku** . 

N ow y pług jest dla olbrzym iej w iększości na- 

jszych ro ln ików nieziszczalnem m arzeniem . —  

Zużycie żelaza w Polsce w latach kryzysu 

sześcio letn iego spadło . D laczego? B o w Pol­

sce żelazo jest za drog ie. — Zaś zagran icę 

sprzedajem y je poniżej kosztów produkcji! 

D opłacam y do w yw ozu grube m il  jony!

Spraw a cukru także jest w ielką bolącz­

ką Polsk i. K ilogram cukru w  Polsce kosztu je 

1,50 zl. Za ten sam cuk ier otrzym ujem y za­

gran icą 14 groszy, czy li znacznie m niej, niż 

w ynoszą koszta produkcji. C zyli — dopłaca­

m y grubo rów nież do w yw ozu cukru.

D la uzyskania m arnych k ilkunastu m il ­

ionów zło tych obcych w alut nak łada się na 

' społeczeństw o olbrzym i haracz, skazuje dzie­

ci polsk ie, pozbaw ione m ożności spożyw ania 

cukru —  tego niezbędnego dla nich produk­

tu —  na cherlactw o. —  Jacy pracow nicy , ja­

cy żo łn ierze w yrosną z dzieci karm ionych 

przew ażnie ziem niakam i bez om asty?

C zem u żelazo, cuk ier i w ęgiel jest tak 

drog i w Polsce? B o trzeba dopłacać do eks­

portu . W ięc czem u podtrzym ujem y ten kosz- 

x  .x . tow ny eksport? A by podtrzym ać produkcję,
ujęci natychm iast po w ykryciu zbrod- gdzie czatow ały na przy jście staru® z-iaby nie zw jększać bezrobocia. A  czem u pro- 

ni, jednak w ładze nie by ły w posia-pk i. K iedy N iezgódzka w róciła, rzu- j dukcja m aleie? B o niem a zbytu . A  dlaczego 

daniu konkretnych dow odów ich w i-  ciły się na nią i pow aliw szy ją na’ n iem a zbytu, skoro w  kra.ju panuje głód w e­

ny. O becnie po trw ających od 3 dni ziem ię, zabiły dw om a uderzeniam i! gja żelaza, cukru i innych artyku łów ? B o

bez przerw y przesłuch iw aniach, przy- m łotka. N astępnie obie kobiety prze-1 są one 7ii drog ie. C zem u są za drog ie? B o

znali się do popełn ien ia zbrodni. szukały dok ładnie m ieszkanie, jed-'trzeba dopłacać do eksportu .

O kazuje się, że spraw czyniam i nakże nie znalazły nigdzie pien iędzy, i Takie to są w Polsce „rodaków rozm o- 

,24-letm a żona bezrobotnego i je j Zabrały w ięc różne części garderoby i w y» M oże d jest jak iś sens w te j dziw nej 

C zechach w ydano | zbrodni są dw ie kobiety i to I. Z . —  ;i  pow róciły do kuchni, gdzie zrew ido- p(>iityce gospodarczej, lecz nam , ludziom 

25-letn ia ko leżanka M . O . Ł  piano- w ały jeszcze ^N iezgodzkę. W to ieb-. prostvm , w ydaje się ona przeciw ną zdrow e- 

w ały one zbrodnię już w św ięta B o- ce je j znalazły 8,50 zł., którem i, się m il lozSądkow i.

żegoi N arodzenia, k iedy dow iedziały podzieliły . O w ylrafinow aniu zbro-,

Kraków Przed tygodniem podczas k i B anachow skiej i O lejczaka. Zw ło- 
rajdu narciarsk iego na B abiej G órze | k i przysypane by ły grubą w arstw ą 
zaginęło 4 narciarzy i to B anachów -j śn iegu. B rak jeszcze dw óch pozosta- 

ska, O lej czak i rodzeństw o Fryś. — ! łych tu rystów . Poszuk iw ania trw ają 
Poszuk iw ania za nim i pozostały do-! w dalszym ciągu. —  D rużyny rato- 
tychczas B ez w yniku. D opiero oneg-• w nicze rozkopują śn ieg i przeszukują 
daj nadeszła (w iadom ość, że patro l'd rog i na zboczu B abiej G óry, 

narciarsk i odnalazł o godz. 15-4ej na! O koliczności katastro fy nie są 
południow ym stoku B abiej G óry po- szcze dotychczas bliżej ustalone, 
niżej schron iska niem ieck iego zw ło-1 — o—

je-

latku spadków

Chcial zapisać djabłu duszę
i dlatego zabił człowieka

W K rakow ie odbyw a się od k ilku dni [razu K ukla posłał do K rakow a po pergam in, 

proces o zabójstw o w łościan ina śp. M roza.

gdyby nie epizod 

któ-

na którym m iał krw ią napisać cyrograf o za­

przedaniu się djab łu , ale choiał djab ła oszu­

kać, w ięc chcial użyć do pisan ia cyrografu

jow sk iego odbyw ali 

tefon ie. Z córką jego tańczy ł 

W aszk iew icz. N agle fo tograf

tańców ka przy pa- 

fo tograf A l.

4- „Tajny D etektyw ** już w krótce prze­

stan ie w  ychodzić. W ydane być m ają jeSzcze 

2 w zgl. 5 num ery.

5- Po zabaw ie w B ynicach (pow . K ro ­

toszyn) doszło do bójk i m iędzy w yrostkam i. 

Jan K ostka otrzym ał 20 pchnięć nożem i  

zm arł. N apastn icy : Szym ańsk i i Józef Serek 

skazani zostali, pierw szy na 5 lat, drug i na 

4 lata w ięzien ia.

6- Lody na całej W iśle już ruszy ły . D a- 

je się zauw ażyć przybór w ody, niebezpie 

czeństwra jednak niem a.

7- N a granicy niem ieck iej ko lo 

scow ości Słup ia strażn icy zastrzelili 

m ytn ika Józefa Łakom ego.

m iej 

prze;

japoń- 

nieznanych

1955/36 

szkó ł

zakupi

zeznań św iadka, niejak iego K ow alika, 

ry obciążał oskarżonego K uklę, który sto i 

pod zarzutem dokonania zbrodni.

O tóż św iadek K ow alik zeznał, iż K ukla 

m iał gotow y plan zbrodni i za zam ordow aliie 

śp. M roza chcial dać św iadkow i 50 zło tych.

N ienaw iść, jaką K ukla żyw i! do M roza, 

w yw liana by ia zazdrością. O baj by li zna­

choram i, lecz M róz zarab iał w ięcej niż K ukla, 

który znów ' uw ażał się za lepszego znachora

pyskach '*1, następnie tłuk ł je na proszek i z 

proszku tego przyrządzał lek i, zdolne do po­

konania w szelk ich doleg liw ości ludzk ich.

św iadek K ow alik zeznaje, że pew nego

krw i nie w łasnej, ale zam ordow ane M roza.

Po zeznaniach św iadka K ow alika, prze­

w odniczący zarządził jego konfrontację z os­

karżonym K uklą. K ow alik obstaw ał, że zezna­

nia jego są praw dziw e, oskarżony zaś K ukla 

zarzucał m u k łam stw o. W  czasie konfrontacji 

K ukla w yjął zza pazuchy koronkę, uk ląk na 

środku sali rozpraw i zaczął się głośno m o-

dlić.

N ie w chodząc w to , w jak im stopniu ze­

znania K ow alika są praw dziw e, stw ierdzić 

należy, że rzucają one ponure św iatło na po­

ziom ku lturalny w si pod K rakow em , którą 

m im o w szystko tkw i jeszcze w pętach zabo­

bonu.

Ujecie morderców staruszki 
w Bydgoszczy

DWIE MŁODE KOBIETY MŁOTKIEM ZAMORDOWAŁY 77 - LETNIĄ 

NIEZGÓDZKĘ, ABY ZDOBYĆ PIENIĄDZE.

Śledztw o w spraw ie ponurej jednak i w tedy jeszcze N iezgódzka 
zbrodni jak iej dokonano na osobie nie zgodziła się w yjść z dom u, posta- 
77-letn iej M arji N iezgodzk iej przy now iły one zbrodni dokonać w  inny 
ul. G dańsk iej nr. 136 w  dniu 1 lu te- sposób. W  dniu 1 bm . k iedy N iezgódz- 
glo b. r., zostało obecnie uw ieńczone ka w yszła do kościo ła w ybiły  w  m iesz 
pom yślnym skutk iem w  postaci w y- kaniu je j szybę i przez otw arte na­
krycia dw óch spraw ców . Zostali oni stępnie okno dostały się do środka,

ZAGRANICĄ.

4- R edaktor naczelny dziennika 

sk iego Shorik i został przez 

spraw ców zaszty letow any.

5- Z początk iem roku szko lnego 

rząd ło tew sk i zam ierza skasow ać 12 

polsk ich, tak że pozostaw i ich 25.

6- W roku bieżącym Francja 

1010 now ych sam olotów w ojskow ych.

4- W ystaw a prasy kato lick iej odbędzie 

się w krótce w R zym ie. U dział w w ystaw ie 

w eźm ie 50 narodow ości, a pozatem tereny 

m isy jne.

5- 4000 lirów w ręczy ł M ussolin i p. Lu- 

m ara, która pow iła 25-go syna.

6- W B rom ow ie w  

zarządzenie, na m ocy którego bufetow ą m o­

że zostać kobieta dopiero po 50 latach.

+ Z pierw szego krużganku katedry w e 

Frankfurcie nad M enem skoczy ła w dół 40- 

letn ia kobieta, pónosząc śm ierć na m iejscu. ______ ___ __ __________ __________ _ ____________

4- Z w ięzien ia bolszew ick iego w M os- |,sję w  m łotek, czaiow aly na. ulicy , jed- one w kory tarzu tabakę, którą w y-i  
kw ie w yw ieziono na w yspy Sołow ieck ie ka- na^ e nae ],y j o niigdy sprzy jających tarły nogi, aby w ten sposób zm ylić 
płana kato lick iego ks. D w orzew sk ieg:), pro- ok id iczności. Postanow iły w ięc w y- czu jność psa policy jnego.
boszcza kościo ła w K am ieńcu Podolsk im . w abić N iezgódzka z dom u w  ten spo-1 Zbrodniark i ujęte zostały już w

4- W  N ow ym O rleanie sp łonęła stajn ia, ^e zg łosiły się u niej i ośw iad- dw a dni po zbrlodn i, jednakże dopiero
a w niej 1S kom w yścigow ych. Jeży ły , że jak iś ko lejarz, którem u w sobotę w nocy, po trw ającem bez

4- W M onachjnm aresztow ali czarn i ]\ Tiezgódzka pożyczy ła pien iądze, chce przerw y przez trzy doby przesłuch i- 
szturm ow cy sekretarza osobistego kardynałaj j.ej |e pienjądze oddać. Poniew aż w aniu, przyznały się do zbrodni.
Faulhabera dr. W eisstanera, działacza A kcji:'

siada ona pieniądze. Zaopatrzyw szy 'z m ieszkania N iezgódzk iej rozsypały'R A N N EG O ZŁO D ZIEJA ZN A LEZ IO -  
ifrz ii TQ lK m lz'^ rrnm a  a t  a t -- i  ‘ ł

N O N A  W A G O N IE .

Toruń. N a jednym z w agonów po­
ciągu w ęglow ego nr. 5876. sto jącego 
na stacji ko lejow ej Toruń - Przedm ie­
ście znaleziono rannego A ndrysiaka 
Franciszka lat 21 “ z Inow rocław ia, 
który został postrzelony w lew y bok 
podczas kradzieży w ęgla. R annego na­
tychm iast przew ieziono do leczn icy 
m iejsk iej, gdzie zm arł o godz. 4-tc j.

4- Pow odem katastro fy storow ca „M a-:

4- W  pobliżu Zum dorf w Szw ajcarji za- Straszna śmierć 3 i pół letniego chłopca 
sypała law dna śn ieżna 25-letn iego m yśliw e-1 

go G w erdera. i

5- K anclerz austrjack i Schuschnigg przy-, 

by ł do Paryża. |

6- W  Port of Spain ochrzcił biskup 100-1 

letn iego m urzyna.

7- N a stanow isko burm istrza 

C hicago kandyduje Polak M arcin 

nik .
8- N a Syberji w Jakucku nienotow any 

od daw na m róz dochodził 52 stopni C els.

9- G rypa szaleje w ’ M adrycie (H iszpan- 

ja). 5000 osób ’zapadło na tę chorobę. W  śro­

dę pochow ano 104 ofiary grypy

4- H itler zachorow ał na zapalen ie gar-1 

dla kuracja potrw a dłuższy czas.

ŚW IEC 1E n. W . W e w si osadniczej B rze-' zm asakrow ane ciało ch łopca w yzionęło du- 

I źno, pod Pruszczem , w ydarzy ł się krew w cha, ch łopczyk poniósł śm ierć na m iejscu 

i ży łach m rożący w ypadek, który pociągnął za Pow yższy w ypadek w yw ołał zrozum iałe 

'sobą w skutkach straszną śm ierć 5 i pół let- j w rażenie niety lko w śród otoczenia, rodziców 

niego synka jednego z tam tejszych m ieszkań-1 zaś pogłęb ił w ciężk im sm utku.
. t | ców , m ałego C zesław a Zegzuły . I C o spow odow ało ten śm iertelny w ypa-

p11111 z I W ym ieniony ch łopczyk znalazł się u osa-, dek w ykaże śledztw o, jak ie zostało niebaw em 

dnika Jana W iniarsk iego i tu taj, zrządzeniem w drożone przez w ładze policy jne.

'losu dostał się do transm isji m aneża, której | N a m iejsce w ypadku przyby ła kom isja 

w ał pochwrycił sw ą ofiarę i zanim zdołano sądow o-lekarska.

przedsięw ziąć jak ie środk i, niem iłosiern ie!

21 KARATÓW ZŁOTA WYDOBYŁ 

DUNIKOWSKI

PA R Y Ż. Ekspert B onn, po pow rocie do 

Paryża przeprow adził badania nad zło tem , w y  

dobytem m etodą D unikow sk iego. Z łoto D uni­

kow sk iego jest 90-tej próby i m a 21 karatów’ .

P. M A R SZA ŁEK  W  W ILN IE .

W iln  o. W dniu 22 bni. pocią­
giem pośpiesznym przyby ł z W arsza­
w y do W ilna P. M arszałek Piłsudsk i 
i zatrzym ał się w pałacu reprezcnta- 
cy j  nym .

EKSPLOZJA NA OKRĘCIE
G D Y N IA . N a statku szw edzkim , Everita" 

śm iertelnem u w ypadkow i uleg ł m arynarz Janis

R udlus z R ygi. M arynarz z palącym papiero­

sem podszedł do puszki z karb item . Popió ł 

z papierosa spadł do puszk i, pow odując w y ­

buch. —

Eksplodujący karb it oderw ał nieszczęśliw e­

m u m arynarzow i głow ę, kóra rozpadła się na 

drobne kaw ałk i. W  znacznej odleg łości od stat­

ku znaleziono m ózg tragiczn ie zm arłego m ary­

narza

B U D O W A SZK O ŁY N A  H ELU .

W ejherow o. Staran iem K om i­
tetu , złożonego z pp. so łtysa K onkie- 
go, insp. rybo łów stw a la l  ara, k ier, 
szko ły Szew ki, B . M iotka i C ierp iał- 
kow sk iego odby ło się zebran ie, na 
którem uchw alono budow ę 7-k l. szko­
ły  pow szechnej w H elu. Jak w iadom o, 
rozw ój kąpielisk rok roczn ie w ykazu­
je w zrost. O becna 3-k ł. szkoła m iesz­
cząca się w  starym budynku nie m oże 
pom ieścić zupełn ie dzieci, w ięc nau­
ka w H elu odbyw a się w k lasach w y ­

najętych w dom ach pryw atnych. K o ­
m itet uchw alił przystąp ić do budow y 
w  najb liższych dniach tak aby gm ach 
szko lny na jesion i by ł gotów . G m ina 
H elu w yasygnow ała na ten cel 10.000 
zło tych. K om itet zaś ze sw ej strony 
zabiega o otrzym anie pożyczk i z Tow . 
B udow y Sżkół Pow sz. Społeczeństw o 
H elu do całej akcji odnosi się niezw y­
k le przychy ln ie, zdając sobie spraw ę, 
że będzie to w przyszłości pow ażna 
placów ka polskości.
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M owa M inistra Skarbu
W arszawa. Na posiedzeniu se­

nackiej komisji budżetowej dłuższą 
mowę wygłosił Min. Skarbu, dr. Za­
wadzki. Najpierw omówił sprawę dęli 
cytu budżetowego oraz jego pokrycia, 
które może nastąpić zarówno przez 
wyzyskanie posiadanych rezerw skar­
bowych, jak i za pośrednictwem ope­
racji kredytowej. Taka operacja kre­
dytowa w szerszym zakresie zastoso­
wana była w roku ubiegłym przez wy 
puszczenie Pożyczki Narodowej. Pow 
tarzanie operacyj długoterminowych 
na pokrycie now^ego reficytu byłoby 
finansowo nieprawidłowe. — Można 
mieć jedynie na myśli operacje krót­
kotrwałe, które w ciągu kilku lat 
zaczną się całkowicie likwidować.

P. minister uważa za konieczne 
znalezienie czy to oszczędności, czy 
nowych źródeł dochodu stałego, pra­
widłowego, którym w państwie mogą 
być tylko podatki. Podkreśla z naci­
skiem tezę, że społeczeństwo musi w 
formie podatków dostarczyć środków

loatzsia zniżka [en wnebu h h po Iu  spiryluwweoo
Jak się dowiaduje Ajencja „Iskra"', mi­

nister skarbu ustalił nowe ceny wyrobów 

M onopolu Spirytusowego. Ceny obniżone we 

wrześniu 1932 r. obecnie ulegają dalszej 
zniżce, wynoszącej około 20 procent.

Cena sprzedażna spirytusu do wyrobu 

wódek gatunkowych, esencji oraz wszelkich 
artykułów spożywczych wynosić będzie zł 

7,50, zamiast dotychczasowych zł 9. Detalicz­

ne ceny sprzedaży wyrobów monopolowych 

wraz z butelką ustalone zostały jak nastę­

puje: litr wódki zwykłej 40 proc. — zł 3,70 

zamiast 4,55 zł; 45 proc. — zł 4,10, zamiast 

zł 5,10; litr wódki wyborowej 45 proc. —  

zł 4,90, zamiast zł 6, litr luksusowej — zł 

6, zamiast — zł 7,50. Cena syirytusu na cele 

domowo-lecznicze mocy 95 proc, wynosić 

będzie za litr  zł 9, zamiast zł 10,80.

W odpowiednim stosunku obniżone zo­

stały ceny wyrobów w butelkach mniejszej 

pojemności.

na pokrycie zwyczajnych wydatków 
państwa.

W dalszym ciągu p. minister pod­
kreśla, że państwo musi domagać się 
od obywateli ofiar. Musi domagać się 
aby pokrywali podatkami jego zwy- 

jczajne i konieczne wydatki. Od tego 
żaden minister nie ma prawa odstą­
pić. Żądanie nowych podatków uwa­
ża p. minister za słuszne, gdyż obo­
wiązkiem patrjotycznym całego spo­

łeczeństwa jest łożyć na pokrycie czę­
ści deficytu. Wyraża nadzieję, że sy­
tuacja gospodarcza polepszy się w 

' przyszłym roku.
Wkońcu p. minister przypomina 

że w dyskusji sejmowej poruszona 
| była sprawa pożyczki. Co do tego, jest 
’zdania, że o ile chodzi o wydatki in­
westycyjne, to forma pożyczki jest 

i wskazana. Ma zamiar zaproponować 
społeczeństwu pożyczkę na cele inwe- 

। stycyjne, z której ani grosz nie po- 
। szedłby na pokrycie deficytu budże- 
। towego.

Nowe ceny obowiązują od dnia 24 bm. 

Należy zauważyć, że wyroby z nieskasowa- 
nem oznaczeniem dawnej ceny mogą być 

sprzedawane przez detalistów po cenie daw­

nej do dnia 27 bm. włącznie. Do dnia 1 mar­

ca rb. włącznie detalicznym sprzedawcom 

przysługuje prawo dostarczenia posiadanych 
zapasów w> robów monopolowych do właści­

wych hurtowni, w celu wymiany na odpo­

wiednią ilość wyrobów po nowej cenie, 

hurtowniom zaś będzie zbonifikowana róż­
nica ceny, zarówno zapasu wyrobów zwró­

conych przez detalistów, jak i ich własnych 

zapasów magazynowych. Ponadto M onopol 

Spirytusowy zbonifikuje fabrykom wódek 

gatunkowych, wynikającą ze zmiany ceny 

różnicę, wartości zapasów spirytusu i pół­

fabrykatów przez nie posiadanych.

°oo

ne. a mianowicie: cygara „Regalia" z 2,30 do 

do 1,30 zl. „Delicias" z 2.20 do 1.30 zł. „Com- 

merciales" z 53 gr do 40 gr. ..Original" z 40 

gr do 30 gr. ..Silesia" z 25 gr do 20 gr i ..So­

ledad" z 23 gr do 20 gr za sztukę.

Zniżka cen w>żej wymienionych gatun­

ków cygar wchodzi w życie w 20 dni po 

dniu ogłoszenia omawianego rozporządzeniu. 

Zniżka cen papierosów Bridge. Avanti i 

W anda oraz tytoniu Kresowego wchodzi w  

życie w 7 dni po dniu ogłoszenia, a przepisy 

w stosunku do tytoniu ..M achorka najprzed­

niejsza". Skrętki zwyczajne, Skrętki śląskie 

oraz papierosów śląski i Pomorski Rarytas 

- z dniem ogłoszenia.

SPLATA ZADŁUŻENIA  SPÓŁDZIEL­
NI M IESZKANIOW YCH  I BUDÓW  
LANO  M IESZKANIOW YCH  W  BAN ­
KU GOSPODARSTW A KRAJOW E­
GO OBLIGACJAM I 6%-M I POŻ.

NARODOW EJ.

Bank Gospodarstwa Krajowego na poczet 

zaległości z tytułu kredytów budowlanych 

przyjmować będzie zarówno od Spółdzielni 

M ieszkaniowych i Budowlano — M ieszkanio­

wych jak i od członków tych Spółdzielni obli­

gacje 6 proc. Pożyczki Narodowej w dziale po­

życzek budowlanych i długoterm inowych:

1. bez ograniczenia wysokości kwoty:

a) na zapłatę zaległych po dzień 31 grudnia 

1933 roku odsetek od pożyczek budowlanych z 

Państwowego Funduszu Budowlanego i to za­

równo krótkoterm inowych jak i gotówkowych 

amor tyzacy j  nych,

b) na spłatę pożyczek, udzielonych na za­

płatę zaległych po dzień 31 grudnia 1933 roku 

odsetek od pożyczek budowalnych z Państwo­

wego Funduszu Budowlanego,

c) na spłatę zaległości z tytułu pożyczek 

długoterm inowych Banku za czas do 31 grudnia 

1933 roku, tj. włącznie z ratą płatną 31 grudnia 

1933 roku,

11. Z ograniczeniem do kwoty złotych

300, zaś powyżej tej kwoty, indywidualnie we­

dług uznania Banku:

na spłatę pożyczek udzielonych na zapłatę 

zaległych odsetek od pożyczek budowlanych z 

własnych funduszów Banku oraz na spłatę zale­

głych po dzień 31 grudnia 1933 roku odsetek od 

tych pożyczek.

Na pokrycie powyższych pretensyj Bank 

Gospodarstwa Krajowego przyjmować będzie 

obligacje

W YJAŚNIENIE W  SPRAW IE TER­
M INU  SKŁADANIA  ZEZNAN O DO­

CHODZIE PRZEZ ROLNIKÓW .
W związku ze sprzecznemi infor- 

macjaiui. które ostatnio ukazały się w 
prasie co <lo przedłużenia term inu 
nadsyłania przez rolników do Urzę­
dów Skarbowych zeznań o dochodzie 

obligacje Pożyczki Narodowej od tych Spół- 1 omo?skie łowarzystwo Rolnicze
dzielni, które stw ierdzą, że przedkładane przez (WyJasnila> 12 W SZySCY rolnicy, wlaŚCl- 
nie obligacje są bądź własnością Spółdzielni, ! i'16'® g^podarstw rolnych ponad 100 
bądź pochodzą od członków, przyjętych do i łla - którzy ksiązkowOSCl rolniczej Ute 
Spółdzielni przed 31 grudnia 1934 roku oraz, że Pro"  adzQ W iim i  złożyć zeznania O do- 
pretensje, regulowane przez członków wobec 1( )(H Z,e. " lermtnie do dnia 1 marca 
Spółdzielni obligacjami Pożyczki Narodowej, I 1937 .r°kU ’ a. to na zasaclziie postarw- 
pochodzą również z przed daty 31 grudnia 1934 U  punktu a artykułu 75 nowej
roku bez względu na tytuł powstania tych zo- i podatkowej Oraz na pod-
bowiązań. ; stawie przepisu puntku a § 40 rozpo-

NT 'rządzenia M inisterstwa Skarbu o wy-
i a tyc samych zasadach przysługuje człon-।  konaniu ordynacji podatkowej (Dz. 

kom Spółdzielni prawo bezpośredniego reguło-/U . R. P. Nr. 91. poz. 821 Z TOtku 1924.) 
wania zobowiązań Spółdzielni wobec Banku i Termin składania zeznań o docho- 
obhgacjami Pożyczki Narodowej. dzie został przesunięty do dnia I-go

Przelew obligacyj w tych wszystkich wy- kwietnia 1955 r. tylko dla gospo- 
padkach W inien być dokonywany bezpośrednio darstw prowadzących księgowość gO- 
przez członków Spółdzielni na rzecz i na im ię' spodarcza

Banku Gospodarstwa Krajowego

Obligacje Pożyczki Narodowej będą przyj­

mowane po kursie, każdocześnie ustalonym 

przez p. ministra skarbu, obecnie po 96 zł. za 

100 im . wart, plus wartość kopuno bieżącego.

W myśl rozporządzenia ministra skarbu z 

dnia 21 lipca 1934 roku i z dnia 27 listopada 

1934 roku prawo spłaty podanych wyżej wie­

rzytelności Banku przysługuje pierwonabywcom 

obligacyj Pożyczki Narodowej oraz osobom. 

I które otrzymały obligacje w drodze spadku, na 

. zasadzie wyroku sądowego lub przelewu, doko­

nanego za zgodą Komisarza Generalnego Poży­

czki Narodowej, o ile spłata uskuteczniona bę­

dzie do dnia 31 grudnia 1935 roku.

W ARSZTATY PROW ADZONE BEZ 
KARTY  RZEM IEŚLNICZEJ BĘDĄ

ZAM KNIĘTE
M inisterstwo przemysłu i handlu rozesłało 

do urzędów wojewódzkich i do komisarjatu m. 

stołecznego M arszawy okólnik w sprawie zamy­

kania warsztatów rzemieślniczych, prowadzo-

Zmiana niektórych cen wyrobów tytoniowych
„Rarytas Pomorski44 kosztuje 4 i pół grosza

W Dzienniku Ustaw Nr. 13 z dnia 23 bm. sprzedawane po 5 gr za sztukę, gdy dotych- 

ogłoszone zostało rozporządzenie M inistra czasowa ich cena wynosiła 7 gr. Cena tyto- 

Skarbu z dnia 21 bm., zmieniające ceny nie-j niu Kresowego została obniżona z 28 zł na 
których wyrobów tytoniowych. M ianowicie 24 zł. Został wprowadzony nowy gatunek 

cena śląskich i Pomorskich Rarytasów zosta machorki „Najprzedniejszej44, w cenie 15 zł 

ła podwyższona z 4 gr na 4% gr za sztukę. 20 gr za 1 kg. Cena Skrętek zwyczajnych 

Cena papierosów Avauti obniżona z 3% gr i Skrętek śląskich została podwyższona z 84 
do 3 gr za sztukę; również papierosy W an-j gr do 96 gr.

da staniały z 1% gr do 1% gr za sztukę. Pa-j Następujące gatunki cygar będą sprze- 

pierosy Bridge zostały wycofane z obiegu, a dawane tylko do wyczerpania zapasów, 

do czasu wyczerpania ich zapasów będą przyczem ceny ich zostały znacznie obniżo­

nych bez karty rzemieślniczej.

Okólnik wskazuje, że rzemieślnicy, którzy 

nie posiadając niezbędnych kart rzemieślni­

czych, zgłosili się o nie w term inie, lecz nie 

otrzymali ich jeszcze spowodu niezałatw ienia. 

dotychczas przez właściwą izbę rzemieślniczą 

sprawy zaświadczenia o prawach nabytych, mo­

gą tymczasowo prowadzić jeszcze bez karty 

rzemieślniczej warsztat, otwarty przed dniem 

16 sierpnia r. uh., z zastrzeżeniem jednak, że w  

। term inie do końca marca rb. uzyskają zaświad- 

I czenie właściwej izby rzemieślniczej o posiada­

niu uprawnienia przemysłowego na podstawie 

stw ierdzenia praw nabytych.

W arsztaty, których właściciele nie uczynią 

zadość temu warunkowi, będą zamknięte z mo­

cy odpowiednich artykułów prawa przemysło­

wego. Jednakże odwołanie się właścicieli takich 

warsztatów ' do wyższej instancji wstrzymuje 

zamknięcie warsztatu.

Bezwłocznemu zamknięciu natomiast ulega­

ją warsztaty, otwarte po dniu 15 sierpnia r. ub, 

bez karty rzemieślniczej.

Esperanto
Dokończenie

O rozwoju Esperanta niechaj świadczą 
choć następujące fakty. W roku 1908 wysy­
ła Niemieckie M in. Poczt delegata na 4-ty 
W szechświatowy Kongres Esperanta w Dre­
źnie. Roku 1925 ukazują się w Rosji znacz­
ki pocztowe z napisem esperanckim. W ro­
ku 1926 M iędzynarodowa Unja Telegr. uz- 
naje język Esperanto za .język jasny i do­
puszczalny w obrocie telegraficznym, a 
wszystkie dyrekcje pocztowo - telegr. roz­
syłają okólniki. Zeszłego roku szereg poczt 
(Rosja, Brazylja, W ęgry) wydało karty 
pocztowe ilustr. z napisem esperanckim. W  
Hadze i Amsterdamie wywieszono w kabi­
nach publicznych automatów telefonicznych 
emaljowane tabliczki z instrukcjami o spo­
sobie łączenia się w języku esperanckim. 
Stempel pocztowy w mieście francuskiem 
Elbeuf (Sein/Inf.) zawiera napis esperancki 
„Teksajoj por sinjorinoj kaj fame konałaj 
drapoj“ . W mieście Arnhem (Holandja) 
ustawił magistrat przed wszystkiemi prze­
jazdami kolejowemi tablice ostrzegawcze z 
napisami w języku esperanckim. W Nicei 
nowy kurs Esperanta uruchomiła stacja 
„Radio Cote d‘Azur“ . Z okaz ji odbywający cli 
się targów urzędy pocztowe w r Rio de Ja­
neiro używają stempla z napisem reklamo­
wym w języku esperanckim. Targi lipskie 
wysyłają regularnie reklamy drukowane 
również w tym języku. Niemożliwem oczy­
wiście jest, w ramach skromnego streszcze­
nia liczne dalsze fakty wyliczyć. Dziś naj­
rozmaitsze stacje radjowe jak Brno. Brati­
slava i Praha, W iedeń, Tallin, M ińsk, W ar­
szawa i Kraków w regularnych odstępach 

czasu nadają programy, na które się skła­
dają słuchowiska esperanckie i odezytv es- 
peranckie i o Esperancie.

Corocznie odbywają się W szechświato­
we Kongresy Esperanckie. W szechświatowy 
26 Kongres esperantystów w Stockholmie 
należał do najwspanialsszych i najliczniej­
szych w ostatniem dziesięcioleciu. Zgroma­
dził on. mimo ogólnego kryzysu światowego, 
przeszło dwa tysiące esperantystów z 50 
krajów', a pięciu kontyngentów. Uroczyste 
otwarcie nastąpiło 4 sierpnia 1954 roku w  
sali parlamentu. Przebieg potężnego tego 
kongresu wywarł wielkie wrażenie na ze­
branych, którzy po tygodniowych obradach, 
a zarazem po zapoznaniu się z ludnością 
tamtejszą i jej zdobyczami ku Ituralnemi, 
opuści! z żalem gościnną Szwecję.

Najbliższy W szechświatowy Kongres Es­
peranta odbędzie się w ogrodzie Europy i to 
w Rzymie w dniach 5 do 17 sierpnia 1955 r. 
Kongres ten będzie jedyny w historji kon­
gresów esperanckich. gdyż siedzibą jego nie 
będzie jedno tylko miasto, lecz prawie że 
cały kraj. Kongres rozpocznie się we Flo­
rencji. najważniejsze obrady odbywać się 
będą w Stolicy Apostolskiej — w Rzymie, a 
dalszy ciąg w Neapolu, skąd uczestnicy spe­
cjalnym okrętem udadzą się do Sycylji, M al­
ty. Elby i Tripolitanji w r północnej Afryce. 
Zakończenie Kongresu odbędzie się w Genui. 
Program Kongresu obejmuje rów nież wycie­
czkę do Pompei. Capri, na W ezuwjusz i do 
pustyni afrykańskiej. Nad organizacją Kon­
gresu czuwa specjalny komitet pod przewod­
nictwem gen. C. C. di M ontezemolo. Adres 
biura konkresowego: Esperanto-Centro Italia 
Galleria Vittorio Emanuele 92, M ilano. Spo­
dziewać się należy, że i w tym Kongresie 
liczba uczestników będzie imponująca, i że 
również z naszego kraju esperantyści licznie 

podążą — mimo ogólnego kryzysu — gdyż 
wszystkie zwdązki esperantystów czynią sta­
rania o wyjednanie podobnych ulg, jakie u- 
zyskali w ostatnim Kongresie, gdzie koszta 
przejazdu z Gdyni do Stockholmu i spowro- 
tem z pelnem utrzymaniem podczas całego 
Kongresu łącznie z kosztami paszportu i \viz 
wahały się pomiędzy 120— 265 zł podług usta­
lonych grup.

W Polsce już dwukrotnie odbyły się 
W szechświatowe Kongresy Esperanta. Pier­
wszy raz w roku 1912 z okazji 25-letniego 
jubileuszu esperanta, gdzie śp. Ludwik Za­
menhof ostatnią swą wygłosił mowę kon­
gresową. Drugi raz w roku 1952 pod prze- 

, wodnictwe.m prof. Bujwida z Krakowa, ne­
stora ruch u espcranckiego w Polsce. O prze­
biegu tego Kongresu donosił w długich szpal­
tach II. Kurjer Codzienny i to w języku pol­
skim i esperanckim. Prócz nabożeństwa z 
kazaniem esperanckiem w kościele prote­
stanckim. odbyło się uroczyste nabożeństwo 
w kościele N. P. M arji. M szę świętą celebro­
wał W ęgier, ksiądz Andrzej Cseh. a kazanie 
po esperancku w ygłosił ks. prof. Kukułka z 
Bydgoszczy, który Esperanta uczy! się do­
piero (id roku. Przy tej okazji zaznaczyć 
w ypada, że ks. Cseh jest twórcą słynnej dziś 
metody nauczania Esperanta bezpośrednio, 
jedynie w języku esperanckim — metody 
konwersacyjnej. odpowiadającej w zupełno­
ści v.) maganiom metodyki nauczania języ­
ków nowoczesnych i nadzwyczaj interesują­
cej. Nauczyciel posługuje się licznemi po­
mocami naukowemi i celowo dobranemi py­
taniami pobudza uczącego się do wydatnej 
aktywności.

Samo się rozumie, że corocznie odbywa­
ją się w odnośnych krajach krajowe zjazdy 
esperanckie, w których częstokroć uczestni­
czą sąsiedni obcokrajowcy esperantyści,

A' roku 195“ odbędzie się u nas w Polsce 
po raz trzeci Kongres esperancki i to w sa- 
niej W arszawie, gdzie ruch esperancki coraz 
silniej się wzmaga. Będzie to XXIX  M iędzy- 
narodow \ Kongres Esperantystów ' z całego 
świata z okazji 5()-lecia istnienia Esperanta. 
Polska to przecież kolebka Esperanta. Tu 
w W arszawie działał i umarł genjalny mistrz 
twórca pięknego tego języka. ,.,Kopernik“ w 
dziedzinie mowy ludzkiej. Po kongresie od­
będzie się szereg wycieczek po Polsce, celem 
zapoznania cudzoziemców z pięknem i ży­
ciem kraju naszego. Do pracy nad organi­
zacją tego kongresu przystępuje się już w  
najbliższym czasie, a rozpoczęto ją od pro­
wadzenia kursów języka Esperanto. Pożąda- 
nem zatem byr było, by ludność szerszej oko­
licy zapoznała się z tym łatwym, dźwięcznym 
i pożytecznym językiem, przez co znacznie 
by przyczyniła się do tego, aby kongres ju ­
bileuszowy w W arszawie co do wspaniałości 
przewyższył wszelkie dotychczasowe kongre­
sy i aby wracając / tego kongresu, esperan­
tyści zagraniczni kraj nasz poszanowali i ni­
gdy go nie zapomnieli.

Uczmy' się Esperanta i przyczyńmy się 
w ten sposób do wzmożenia potęgi naszej 
ukochanej Ojczyzny.

Przyp. redakcji: O historji i rozwoju mię­
dzynarodowego języka Esperanto donosić bę­
dziemy Szan. naszym Czytelnikom w regu­
larnych odstępcah, począwszy od dnia 15 
lutego br. Ze swej strony gorąco polcca- 
się tego tak łatwego języka. Samouczki 
Esperanta nabywać można w księgarniach.

W szelkich wyjaśnień z dziedziny Espe­
ranta udziela za zwrotem porta p. Hieronim 
Strzelecki — Golub Pom. — Skrytka pocz­
towa 11. —  który jest delegatem W szechświa­
towego Związku Esperantystów i prowadzi 
kursa Esperanta.



4ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA Nr. 25Str. „G  Ł O S W Ą B k Z E S K r*
■ill m——>l 11 w i Mb ■MM—II - JtfWtj 1MT/ -ł^-Maat^l-Tłia Ct/HUOL- ' —WA. . 4BJOWWT/'

O D W O Ł A N IE O D W Y M IA K Ł PO ­
D A T K U W O JSK O W E G O

Do m inisterstwa spraw wewnętrznych i m i­

nisterstwa spraw wojskowych napływają m aso­

wo podania o um orzenie podatku wojskowego, 

lub też odwołania od wym iaru tego podatku.

W obec powyższego m inisterstwo spraw we­

wnętrznych wydało pism o okólne, w którem 

wyjaśnia, że podania o um orzenie podatku woj­

skowego, oraz odwołania od wym iaru tego po­

datku należy wnosić do zarządu gm iny lub m ia­

sta, który wym ierzył podatek.

W noszenie podań do władz centralnych 

przedłuża tylko załatw ienie tych spraw, gdyż 

m inisterstwo po otrzym aniu tego rodzaju podań 

kieruje je za pośrednictwem odpow iednich 

urzędów do wdaściw’ych zarządów gm in i m iast.

O B L IG A C JE PO Ż Y C Z K I N A R O D O W E J N A  
Z A LE G Ł E W PISY SZ K O L N E .'

Jak się dow iadujemy, kom isarz general 

ny Pożyczki Narodowej wyraził zasadniczą 

zgodę na dokonywanie przelewów obligacy.i 

Pożyczki przez rodziców, których dzieci u- 

częszczają do szkół, na pokrycie zaległości 

wpisów szkolny cli.

Szkoły otrzym anem i tą drogą obligacja­

m i pokryją swe zaległości składkowe wobec 

instytucyj ubezpieczeń społecznych.

O otrzym anie zezwolenia na przelewy, 

oraz otrzym anie znaczków przelewowych za­

interesowane szkoły pow inny zwracać się /.\ 

podaniam i do generalnego kom isarza Pożycz-

SI A T L  l O C H O T N IC Z Y C H ST R A Ż Y PO ż.

Na podstawie ustaw > o ochronie przed j 
pożaram i i innem i klęskam i, oraz prawa ot 

stowarzyszeniach, ogłoszone zostało rozporzą­

dzenie m inistra spraw wewn. o statucie wzo­

rowym ochotniczych straży pożarnych.

Do rozporządzenia dołączony został wzór 

statutu, jako statut wzorowy ochotniczych 

straży pożarnych, obowiązujący wszystkii* 

straże, tworzone jako stowarzyszenia. W szy­

stkie istniejące ochotnicze straże pożarne, u- 

tworzone jako stowarzyszenia, obow iązane 

są w term inie najpóźniej do dnia 1 czerwca 

1935 r. dostosować swe statuty do statutu 

wzorowego i przedstawić je właściwym wła­

dzom adm inistracji ogólnej do zarejestro­

wania.

SZ K O LE N IE K A N D Y D A T Ó W N A  

SE K R E T A R Z Y G M IN N Y C H .

Na terenie województw południowych i 

zachodnich odbyło się 20 kursów ' dla kandy­

datów na sekretarzy gm innych przy udziale 

1.267 kandydatów . Kursy odbyły się we Lwo ­

wie, Krakow ie, Poznaniu, Toruniu, Lublinie, 

i Tarnopolu.

Z ogólnej liczby przeszkolonych kandy­

datów’ przypada m . in. na województwo po­

m orskie 170. W szystkie województwa m ają 

dostateczną ilość przygotowanych kandyda­

tów na sekretarzy gm innych, z wyjątkiem 

woj stanisławowskiego, w którem liczba kan­

dydatów jest m niejsza niż ilość gm in.

Pomorze na Olimpiadzie w Berlinie
Cała łekko-atletyka stoi obecnie przed 

wielk em zadniem — wysłać jaknajliczniej- 
■ ze rzesze lekko-atletów na m iarę św iatową 
na Oiim pjadę w Berlinie. Rok. który idzie 

w nien być sezonem niezwykłe wytężo­
nej pracy nad rozwojem sportu polskiego. 
W licznej rodzinie sportowej narodów’ , win- 
niśnn zająć należne nam m ocarstwowe 
m iejsce. Cała L  dska stoi pod hasłem pracy. 

Także lekko-atletyka na Pom orzu m echce 
zostawać w tyle za ogólną pracą. Przeciw­
nie,. pragniem y zająć dom inujące m iejsce w  
okręgach, chcem y, aby lekko-atletyka do­
tarła do każdego, choćby naj m niejszego 
ośrodka. Rozum iem y bow iem doskonale, ze 
jedynie przy wys.kiem wyrobieniu szero­
kich m as sportowych, św iadom ych swych 
celów — dojść m ożem y do potężnych wyni­
ków sportowych, osiągać rekordy, zdum ie­
wać swą sprawnością i doskonałością spor­
tową.

W ierzym y, że wszystkie Kluby sporto­
we zrozum ieją doniosłość obecnego roku, że 
nie będą chciah odm ówić nam współpracy 
w realizow aniu naszych wzniosłych celów . 
Zarząd Pom . OZLA. nie m oże sam pracować 
nad rozwojem lekkiej atletyki, m usi w 
swej pracy oprzeć się o Kluby. Dlatego 
wzywa się Kluby, aby wytężyły wszystkie 
swe siły, aby starały się rozw ijać jaknaj- 
szerszą propagandę, abv wypełniały ocho­
czo wszystkie polecenia Zarządu. Spodzie­
wam y się też, że Kluby przeprowadzą we- 
wnątrz siebie akcję, aby każdy zawodnik 
pilnie przykładał się do treningu i jaknaj- 
częściej startował.

Rzuciliśm y hasło: Pom orze na Olim pja- 
dzie w Berlinie, do zrealizowania tegoż bę­
dziem y dążyli uparcie i z zapałem . Rzuci-

szym narodzie. Nie posiadam y jeszcze dotąd 
należycie rozwiniętej kultury sportowej. 
Ileż dotąd ośrodków nie zapoznało się z lek- 
ko-atletyką. Ileż przez to naród cale traci 
na zdrowiu, ileż przez to m arnuje się talen­
tów sportowych.

Idziem y do Ciebie, szary człow ieku. 
Chcem y Cię wyciągnąć z kręgów i> ieuświa- 
dom ienia i obojętności, chcemy Ci pokazać 
cel wzniosły, chcem y Ci pokazać piękno 
lekkiej atletyki.

Lekko-atletyka bow iem — to królowa 
sportu. Nie m a sportu tak pięknego i szla- 
ciictnego zarazem jak ona. Tutaj dopiero 
poczujesz rozkosz i piękno życia. W yjdźcie 
na boisko, a zobaczycie jak wiele zadowo­
lenia daje ćw iczyć swe ciało i prężyć m ięś­
nie w ’ szlachetny m wysiłku.

Niech nikt się nie uspraw iedliw ia, niech 
nik nie odm awia pracy. Jeśli już nie m ożesz 
być czynnym zawodnikiem — zajm ij się in ­
nym i, zapisz się na kurs sędziowski i zostań 
sędzią lekko-atletycznym, ofiaruj swą współ­
pracę Zarządowi Klubu względnie sekcji. 
Każdy chętny' zawodnik znajdzie dość pracy.

Z apelem tym zwracam y się zw łaszcza 
do tych ośrodków, które dotąd nie wykazały 
łączności z Pom . OZLA., gdzie dotąd nie 
było żadnego Klubu względnie sekcji lekko­
atletycznej. Chcem y tam wzniecić na now’ o 
ogień lekkiej atletyki, chcem y' tam stworzyć 
ośrodki lekko-atletyczne.

Dysponujcie nam i. Chętnie przyjedzie- 
m y do W as, aby' nawiązać kontakt osobi­
sty z Klubami, które odezwą się na nasz 
apel i zechcą okazać gotowość w ’ zbudzenia 
zainteresowania wśród szerszej publiczności, 
dla propagandy lekkiej atletyki w ’yslac do 
W as naszych wybitniejszych lekko-atletów',

ki Narodowej.

100 Z Ł . Z A T R O C H Ę PA PIE R U
W dniu 21 hm . odbywał się w Gdyni jar­

m ark, na którym „koperciarze" nam ówili pew­

nego km iotka do kupna dolarów . Cenę ustalo­

no na 2 złote za jeden dolar. Km iotek Ksaw 'ery 

Pieszko wręczył oszustom 100 zł., odbierając 

wzam ian kopertę wypchaną „dolaram i", —  

Ogrom nie jednak się zm artw ił, kiedy zam iast 

dolarów znalazł tylko strzępy gazety. O oszu­

stw ie zam eldował poszkodowany policję.

PRZETARG RESTAURACYJ 
KOLEJOW YCH.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Toruniu ogłasza przetarg publiczny na 

dzierżawę: a) restauracy j kolejowych na 

stacjach: Skarszewy i W ięcbork. b) bufe­

tów kolejowych na stacjach: Pruszcz Pom . 

i Brusy z term inem objęcia z dniem 15 m ar­

ca 1955 roku (a i b), c) bufetu kolej, na 

stacji — Gardeja z term inem objęcia z dn. 

1 m aja br. Osoby ubiegające się o tę dzier­

żawę m ają wm ieść oferty' najpóźniej ad a) 

i b) do dnia 5 m arca 1935 r. do godz. 10-tej, 

zaś c) do dnia 29 m arca 1955 r. do godz. 

10-tej w ’ Toruńskiej Dyrekcji Okręgowej 

Kolei Państwowych w Bydgoszczy, ul. Dwor­

cow a nr. 65.

N A C O W O L N O PO L O W A Ć  
W  M A R C U

Na zasadzie przepisów łow ieckich, 
w m arcu polować wolno na następu­
jącą zw ierzynę i ptactwo, podlegają­
ce czasom ochronnym : głuszce-kogu- 
ty (od 16 m arca), cietrzew ie - koguty, 
dzikie indyki sam ce, oraz dzikie ka-
czory.

Z B R O JN A SIŁ A N A R O D U - W A R U N K IE M  

PO K O JU .

Jak donoszą z M oskwy, odbył się tam w  

tych dniach zjazd delegatów’ Ossowiachim u 

(odpow iednik naszego LOPP.), na którym 

przem awiał kom isarz wojny W oroszyłow. W  

przem ówień i  i; swem W oroszyłow’ ośw iadczył, 

iż lata ostatnie zw iązane są z pow ażną groź­

bą w ojny przeciwko Z SR R . N iebezpieczeń ­

stw o to nietylko nie m inęło, ale raczej w zro­

sło. Sow iety m ogą utrzym ać pokój, o iii roz­

w ijać będą w  dalszym  ciągu sw e siły obronne 

głów nie w dziedzinie lotnictw a. Przysposo ­

bienie ludności dla zadań przyszłej w ojny  

lotniczej, co jest jednym z celów O ssow ia ­

chim u, nie m oże być przerw ane ani na chw ilę. 

M ilitaryzacja całego narodu — oto cel, leżą ­

cy przed nam i — zaznaczył W oroszyłow / 

naciskiem . Tylko ten naród m oże korzystać 

z dobrodziejstw pokoju, który będzie każdej 

chw ili gotów do wojny.

K O R ESPO N DE N CJA Z Z A G R A N IC Y .

Rzym ska zim a
(Korespondencja własna).

Citta dcl Vaticano, w lutym .

W obrębie i poza obrębem Rzym u wa­

tykańskiego rozniosła się wieść o śm ierci 

Seneki. Nie filozofa słynnego, o którym już 

każdy uczeń, m ający do czynienia z łaciną 

słyszał, a który spacerował po Rzym ie, kie­

dy jeszcze pogaństwo grasowm ło na m iejscu 

obecnej Bazyliki św. Piotra, ale innego Se­

neki, poprostu im iennika tam tego dawnego, 

który m oże też niekiedy filozofował, był 

jednak w iernym sługą czterech papieży, po-

liśm y to hasło nie poto, aby go nie zreali­
zować. Nie zrealizujem y go zaś wówczas 
jeśli w odpowiedzi usłyszym y: ja nie m am 
pretensji do wyjazdu na Olim pjadę, niech 
trenują ci w ielcy m istrzowie. Kto w ten spo­
sób chciałby przem ówić, nie. wystaw iłby so­
bie dobrego św iadectwa. W naszej m achinie 
sportowej każda sprężynka, choćby naj­
m niejsza, spełnia swe zadanie. Od funkcjo­
nowania każdej po kolei, wszystkich razem 
— zależy, czy- m aszyna lekkiej atletyki po­
m orskiej będzie m ogła w szybkim tem pie 
poruszać się naprzód.

Chcem y wpoić we wszystkich to przeko­
nanie, które oby zostało należycie zrozu­
m iane, że jesteśm y w m ożności zdziałać bar­
dzo wiele, o ile spotkam y odpow iednią 
współpracę.

Polak m a we krw i niezwykłe uzdolnie­
nia sportowe. Nie są one dotąd nawet w ni­
kłych stopniach wykorzystane. Talenty jed­
nak i wysoki poziom nie przychodzą łatwo. 
Jedynie rozległa praca, jedynie ośrodki 
sportowe, znajdujące się w każdem m ieście, 
m iasteczku i większych wsiach, m ogą do­
starczyć nam kadr lekko-atletów , z których 
później wybierać będziem y reprezentantów’  
barw Pom orza i Rzeczypospolitej. Program 
pracy Pom . OZLA. zakrojony jest na szero­
ką skalę. Zam ierzam y urządzić m oc im prez 
tak dla niestow arzyszonych jak i dla począt­
kujących jak również dla zaawansowanych, 
zorganizować dalej im prezy m iędzynarodo­
we, przeprowadzić obóz kondycyjny itp.

Lecz nu nic zdadzą się nasze wysiłki,  
jeśli napotkam y na obojętność i bierność. 
Zdajem y sobie dokładnie sprawę z tego, że 
naszych postulatów nie odrazu będziem y 
m ogli wykonać, że naszych zam ierzeń nie 
odrazu będziem y m ogli wcielać w życie. 
W iem y, że czeka nas praca długa — a m i­
m o to nie lękam y się. Jedno jest tylko na­
sze wielkie pragnienie: abyśm y m iast przy­
stąpić odrazu do budowy niebotyku lekkiej 
atletyki, nie m usieli wpierw przeorywać 
ugory obojętności.

W iele trzeba jeszcze uśw iadom jienia, j
wiele jeszcze trzeba pracy i wysiłku w na-1

(jedynie za zwrotem kosztów podróży (tym  
wszystkim , których zainteresują nasze go- 

I race słowa, podajem y. że sekretarjat Pom . 
OZLA. m ieści się przy ul. Libelta 5 — W y ­
dział W ychowania Fizycznego). 1 nie wąt­
pim y że nikt nic będzie obojętny na nasze 
Hasło Odrodzenia Fizycznego. M usi ono 
sięgnąć wszędzie. Pragniem y aby rok 10-ty 
istnienia Pom . OZLA. stał się rokiem , zapo- 
czątkującym nową erę w rozwoju lekkiej 
atletyki pom orskiej Jeśli dotąd liczym y ok. 
400 zawodników, to następne JO-lecic m usi 
nam przynieść, jako radosny owoc naszej 
pracy, przynajm niej 4000 zawodników. Bu­
dując jak najszersze podstawy dla lekkiej 
atletyki pom orskiej — będziem y później 
m ogli budować coraz wyższe piętra, a im  
szersze i większe będą fundam enty, tem 
wyższy postawim y gm ach. Przez szerokie 
m asy lekko-atletyczne przejdziem y później 
do stopni wyższych, aż osiągniem y najwyż­
szy stopień sportu zawodniczego — olim  
piżm . Dlatego właśnie rzuciliśm y hasło: 
„Pom orze na Olim pjadzie w Berlinie" — a 
równocześnie, nawet przedtem idziem y do 
tych wszystkich, którzy dotąd stoją poza 
kołem lekkiej atletyki. Bydgoszcz, jako 
przodujące centrum sportu i lekkiej atlety­
ki pom orskiej poczuwa sobie za św ięty obo- 
wiązek skupić wokół siebie wszystkie inne 
m niejsze ośrodki pom orskie i stać się cen­
tralą inicjatywy i wysiłku. Prosim y więc 
dokładnie nad naszem i postulatam i się za­
stanow ić, przetraw ić je całkow icie i — zro­
zum ieć. Niech nasze hasło odbije się ty- 
sięcznem echem w waszych sercach, niech 
każdy podaje je drugiem u. Powtarzajcie 
sobie wzajem :

Dalej do pracy w roku przedolim pij­
skim . 1 W y m aluczcy i W y wielcy. W szyscy 
stajem y do realizowania naszych haseł.

W stępujcie do Pom . O Z L A .
Przez św iadom e sw ych celów m asy, do  

w ysokich w yżyn sportow ych. Pom orze na  
O lim pjadzie w B erlinie.

PO M O R SK I

O K R . Z W . L E K K O -A T L E T Y CZ N Y .

WBSSESKKi

EAŁSZYW E 5 1 10 ZŁOTÓW KI.

W ostatnich czasach pojaw iły się 
w obiegu Falsyfikaty m onet wartoś­
ciowych srebrnych 5 i 10 zlotowych z 
wizerunkiem M arszałka Piłsudskiego 
na rewersie i orłem strzeleckim na re­
wersie' wybitych w celu upam iętnie­
nia podjęcia walki zbrojnej o oswobo­
dzenie Ojczyzny i wym arszu w | 
dnia 6 sierpnia 1914 r.. __ _
Związków i Draż) n Strzeleckich pod 
wodza Kom endanta Głównego W oj­
ska Polskiego Józefa Piłsudskiego 
(wzory tych m onet zam ieszczone są w  
Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej 
Polskiej z 1954 r. nr. 69. p. 669).

Obydwa faksy Fikały wykonane są 
sposobem odlewu, przyczern 10 zloto­
we odlane są ze stopu srebra, 5 zloto­
we zaś ze stopu cyny, cynku i anty­
m onu i posrebrzane.

Obydwa falsyfikaty posiadają 
dźw ięk zbiiżuir ’ u );) )n-ą prawdzi­
wych są jednak ud nich lżejsze.

Ząbki na otoku falsyfikatów są 
m iejscami zalane i naogół niewyraź­
ne. Rysunek orła jest na nich m niej 
wyraźny, niż na m onetach prawdzi­
wych.

cząwszy służbę u Leona XIIL  Dożył on wie­

ku lat 78, ostanio jako dziekan służby pa- 

])ie kiej. Francesco Seneca rozpoczął swoją 

karjerę, jako pom ocnik pokojowego. Było  

io w roku 1881, lecz już po siedm iu latach 

był służącym Leona XIII,  z natury więc rze­

czy m iał m ożność doskonałej obserwacji 

postaci, którą się interesował w wyjątkowy 

sposób cały św iat. Olbrzym i zasób wiadom o-

Staruszek nie przeżył tej, tak niezwykle 

surowej jak na W łochy zim y. Niesłychaną 

przecież jest rzeczą, aby tereny W atykanu 

były pokryte śniegiem , jak to było właśnie 

w tych dniach, a tem peratura się obniżyła 

aż do kilku stopni poniżej zera, gdy zazwy­

czaj tem peratura zim owa ledw ie dosięga 

czterech stopni powyżej zera.

l W pole ;O, sprowadzał ku niem u do ostatnich cza- 

oddziałów dziennikarzy oraz innych osób, którym 

zależało na ośw ietleniu tych lub innych ry- 

<ów Leona M II w artykułach, czy 

pracach, dotyczących św ietneg 

tu Joachim a Pecci. Senek 

pewną dozą hum oru, tak, i 

słuchano z przyjemnością.

W m ieszkaniu swem , v

innych 

pontyfika- 

odznaczał się 

opow iadań jego

’•robie św iętych 

Nom entańskiej.

hi Polska14 i wartości m onety widocz­
ne są m iejsca zalane, t. j. cechy wła­
ściwe odlewom .

dom u wybudo­

wanym na terenie W atykanu przez Piusa X  

dla służby przechowy wał zazdrośnie wszel­

kie pam iątki, które m u pozostały po jego 

„św ięiym pracodawcy", jak chętnie okre­

śla! papieża. Jedną' jednak z najbardziej 

charakterystycznych rzeczy, m ieszczących 

się w tem szczególnego rodzaju m uzeum , 

była m injaturowa reprodukcja apartam en- 
! tów Leona XIII,  sporządzona własnoręcznie 

przez starego sługę z deseczek i tektury. 

M odel wyobraża nietylko rozkład sal i poko­

jów . ale również m ebli? i całe urządzenie 

wraz z posągam i m arm urowem i. Każdy j

M oże pogoda zapatrzyła się bardzo na 

te bieluchni1 baranki, które właśnie przed­

tem w dniu św. Agnieszki zostały pośw ię­

cone w specjalny sposób przy zachowaniu 

tradycyjnej cerem onji na 

M ęczenników w Bazylice

Baranki te podarowane przez Ojców Tra­

pistów . są pieczołow icie pielęgnowane przez 

Benedyktynki przy kościele św iętej Cecylji 

na Travestere, czyli Zatybrzu.

Po odbytem pośw ięceniu, baranki są za­

noszone do papieża dla pokazania, poczem 

pobożne zakonnice z wełny ostrzyżonych 

baranków sporządzą pal jusze, które 

kształcie stuły wkładają na siebie poza 

pieżern patrjarchow ie i arcybiskupi, 

również szczególniej uprzyw i lejowani 

którzy biskupi.

śnieżny całun wywołał niezwykłe

ruszenie w całym Rzym ie. M im o kilkustop­

niowego m rozu, do którego W łosi nie są 

____ ___ __ przyzwyczajeni, ciekawość bierze górę i  

szczegół tego m odełii był wykonany / takim wszyscy wychodzą z m ieszkań, aby skorzy- 

pietyzm em , że m im owoli dzieło to wiernego I stać z okazji doznania choc w części wra- 

sługi stało się naprawdę artystyczne. ) żeń, jak pow iadają „polarnych . Nawet w

w  

pa- 

jak 

n ie-

po-

Neapolu, jak donoiszą stam tąd, spadły śniegi, 

co już naprawdę dla Rzym ian wydaje się 

zdum iewające.

Dzieci i m łodzież, która zazwyczaj tylko  

z książek wie o zabawach w śnieżki, nie- 

posiadała się z radości, że m oże się oddać 

już nie w m arzeniu tylko, ale na jaw ie tem u 

m iłem u -sportowi, od którego niejednem u z 

rozbieganych i rozprom ienionych chłopców, 

przesuwa się czapka na bakier, czy wręcz 

spada z głowy.

Niejeden też pragnąłby w yruszyć w raz 

z wyprąwą w okolice podbiegunowe, z lep­

szym jednak rezultatem , niż to kiedyś uczy­

ni! Nobile. Rodzice jednak nie m artw ią się 

zbytnio słysząc z ust chłopca o jego zam ia­

rach. Stopnieje wkrótce śnieg i uleci m arze­

nie. a chłopiec odda się nowym zabawom i 

nowemu m arzeniu.

Nie m niejszy ruch wytwarzają gołębie, 

znajdujące się na placu św iętego Piotra. 

Niezwykły widok śniegu również i je pe­

szy, tem bardziej, że i tak niezbyt spokojny 

m ają żywot w ostatnich czasach. Powstało 

bow iem bardzo poważne zagadnienie doty­

czące ich gnieżdżenia się na gzym sach Ba­

zyliki. Stw ierdzono, że nietylko zanieczysz­

czają m ury, ale niszczą je pozatem . Odzy­

wają się glosy konserwatorów , iż celem 

uchronienia ozdób Bazyliki, należy zupełnie, 

albo przynajm niej w znacznej .m ierze usu­

nąć gołębie z placu.

M artwią się gołąbki. Pit.
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ODCZYT GEN. GÓRECKIEGO 

W TORUNIU
T O R U Ń . W  n ie d z ie lę 4 . I I .  o g o d z in ie 1 9 ,3 0 

w te a t r z e Z ie m i P o m o rs k ie j w y g ło s i ł o d c z y t p . 

g e n e ra ł G ó re c k i n a te m a t „ P o ls k a w  w a lc e z  

k ry z y s e m " . O d c z y t i lu s tro w a n y b y ł w y k re s a­

m i. W  k o le jn o ś c i p , g e n e ra ł p rz e d s ta w i ł s ta n 

g o s p o d a rc z y P o ls k i w  o k re s ie o d 1 9 2 4 d o c h w i l i  

o b e c n e j . Z a z n a c z y ć n a le ż y , ż e n a jw ię k s z e n a s i­

le n ie k o n iu n k tu ry g o s p o d a rc z e j b y ło w  o k re s ie 

1 9 2 8 d o 1 9 3 0 , p o c z e m z a c z y n a s ię s p a d e k s p o­

w o d o w a n y o g ó ln y m u p a d k ie m g o s p o d a rk i ś w ia­

to w e j . W y k re s y z a o s ta tn ie d w a la ta w y k a z u ją 

te n d e n c ję o g ó ln e j p o p ra w y g o s p o d a rc z e j . N a  

o d c z y c ie o b e c n y b y ł p . W o je w o d a p o m o rs k i K ir -  

t ik l is , p rz e d s ta w ic ie le w o js k a , s fe r g o s p o d a r­

c z y c h , k u p ie c tw a p rz e m y s łu o ra z l ic z n a p u b l i­

c z n o ś ć .

TRAWĄ I KORĄ ŻYWILI SIĘ PRZEZ 

3 TYGODNIE
M O S K W A . L o tn ik ro s y js k i G o łu b ie w w ra z 

z m e c h a n ik ie m i je d n y m p a s a ż e re m le c ą c p rz e d 

1 8 d n ia m i n a d S y b e r ją , z m u s z o n y b y ł lą d o w a ć 

w  ta jd z e . B lis k o t rz y ty g o d n ie b łą k a ł s ię z e 

s w y m i w s p ó ł to w a rz y s z a m i p o ta jd z e , ż y w ią c s ię 

je d y n ie t ra w ą i k o rą i d o p ie ro te ra z o d n a la z ła 

ro z b i tk ó w e k s p e d y c ja ra tu n k o w a w  s ta n ie n a j­

w y ż s z e g o w y c z e rp a n ia .

Z a d a n ie m w id z ó w b ę d z ie o d g a d n ię c ie i le lw ó w , 

lw ic i lw ią te k b ie rz e u d z ia ł w  w y ś w ie t la n y m 

f i lm ie . D y re k c ja w y z n a c z y ła s z e re g n a g ró d . —  

B l iż s z e s z c z e g ó ły w  o g ło s z e n iu .

O d ju tra w e jd z ie n a e k ra n f i lm ,  o b ra z u ją c y 

ż y c ie C y g a n ó w , o p e re tk a „ F ra s q u ita " . F i lm  

te n n a k rę c o n y je s t w  w e rs j i n ie m ie c k ie j .

JAKIE ODBĘDĄ SIĘ JESZCZE 
IMPREZY KARNAWAŁOWE

N a jb l iż s z ą z a b a w ą —  to w ie c z o re k k a rn a­

w a ło w y ja k i u rz ą d z a ją Panie św. Wincentego d 

Paulo w środę o godzinie 20-tej w sali Hotelu 

„Dwór Wąbrzeski'1.

J e d n ą z n a jb a rd z ie j re p re z e n ta c y jn y c h z a­

b a w o b e c n e g o k a rn a w a łu b ę d z ie b e z s p rz e c z n ie 

u rz ą d z o n a p rz e z Kolo Przyjaciół Związku Strze­

leckiego i Powiatowy Zarząd Z. S. — zabawa 

karnawałowa, która odbędzie się w sali hotelu 

„Dwór Wąbrzeski' już w sobotę 2 marca. — 

K o m ite t p o c z y n i ł w s z e lk ie p rz y g o to w a n ia , b y  

z a b a w a ta w y ró ż n i ła s ię s w o ją a tra k c y jn o ś c ią 

i h u m o re m ja k i n a n ie j b ę d z ie p a n o w a ł.

Bal maskowy Związku Podoficerów Rezerwy 

o d b ę d z ie s ię w  s o b o tę 2 m a rc a o g o d z in ie 2 0 - te j 

w  s a l i h o te lu p o d O rłe m . N a jp ię k n ie js z e m a s k i 

n a g ro d z o n e b ę d ą n a g ro d a m i.

W  n ie d z ie lę o g o d z in ie 2 0 - te j w  s a l i h o te lu 

„Dwór Wąbrzeski* urządza Tow. Gimn. „Sokół'* 

wieczorek zapustny d la c z ło n k ó w i  z a p ro s z o n y c h 

g o ś c i . —

d z ie ż ą s t r z e le c k ą z a le c i ł o d c z y ta ć p ro to k ó ł z o - 

s ta tn ie g o w a ln e g o z e b ra n ia , k tó ry  z m a łą z m ia n ą 

z o s ta ł p rz y ję ty . N a s tę p n ie u d z ie lo n o g ło s u 

p re z e s o w i p , B ra z e w ic z o w 'i . —  M ó w c a w  s p ra­

w o z d a n iu p rz e d s ta w i ł p ra c ę z a rz ą d u z c z e g o 

w y n ik a ło ż e z a rz ą d w y w ią z a ł s ię d o b rz e z s w y c h 

m a n d a tó w . S e k re ta rz p . S k rz y n e c k i A lo jz y  w  

k ró tk ic h s ło w a c h p rz e d s ta w i ł p ra c ę s e k re ta r ja tu , 

s k a rb n ik p . O n a s z . K a s o w o ś ć p ro w a d z o n a b y ła 

w z o ro w o , c o z re s z tą p o tw ie rd z i ła k o m is ja re w i­

z y jn a w  o s o b ie p rz e w . p . K o s s e k a .

N a d s p ra w o z d a n ie m z a rz ą d u , w d y s k u s j i 

z a b ie ra l i g ło s P p : O n a s z , D r. S z y m a ń s k i , n a­

c z e ln ik K o m o ro w s k i , n a u c z y c ie l Z ió łk o w s k i , 

k ie r , s z k o ły G ie rs z e w s k i, S z a łu c k i v ic e -s ta ro s ta 

C w in a ro w ic z i N a łę c z . Z p rz e m ó w ie ń ty c h  

w n io s k o w a ć m o ż n a b y ło je d n o l i tą m y ś l w z g lę­

d e m z w ię k s z e n ia o p ie k i n a d s t r z e lc e m p rz y - 

c z e m p o d k re ś l ić n a le ż y s ło w ra p . G ie rs z e w s k ie g o i 

p . v ic e s ta ro s ty C w in a ro w ń c z a , b y c z ło n k o w ie 

p ró c z s w e j p o m o c y f in a n s o w e j o to c z y l i „ S t rz e l­

c a " o p ie k ą m o ra ln ą .

P o k ró tk ic h s ło w a c h p . S ta ro s ty K a lk s te in a 

s k ie ro w a n y c h d o n ie k tó ry c h P p : d e le g a tó w z  

p rz y le g ły c h w io s e k , p rz y s tą p io n o d o w y b o ru  

z a rz ą d u , d o k tó re g o w y b ra n o P p : s ę d z ia M a ­

d e js k i p re z e s , S m a k u ls k i s e k re ta rz , n a c z e ln ik u - 

r z ę d u p o c z to w e g o O n a s z p o n o w n ie ja k o s k a rb­

n ik , S z a łu c k i c z ło n e k z a rz ą d u , d o k o m is j i re w i­

z y jn e j w y b ra n o p p : b u rm is t r z K o s s e k , D r S z y­

m a ń s k i i n a u c z y c ie l Z ió łk o w s k i.

P o d o k o n a n y m w y b o rz e Z a rz ą d u p . S ta ro s ta 

K a lk s te in w y ra z i ł s p e c ja ln e p o d z ię k o w a n ie z a  

p o ło ż o n ą p ra c ę i p ie c z ę p . n o ta r ju s z o w i B ra z e - 

w ic z o w i, k tó ry d z ię k u ją c p , S ta ro ś c ie d o d a ł, ż e 

c h o c ia ż d z is ie js z e w a ln e z e b ra n ie je s t o c h a ra k­

te rz e o rg a n iz a c y jn o s p ra w o z d a w c z y m to z a ra­

z e m d la n ie g o p o ż e g n a ln y m , p rz y c z e m z p o w o d u  

s w e g o p rz e n ie s ie n ia d o P u c k a ż e g n a s ię z  

w s z y s tk im i c z ło n k a m i i z a ra z e m ż y c z y d a ls z e j 

z b o ż n e j p ra c y n a g ru n c ie s p o łe c z n o —  p a ń s tw o­

w y m .

Deiftłatnie
n a u c z y ć s ię m o ż e k a ż d y E s p e ra n ta i  

z a z n a jo m ić s ię z ty m  ję z y k ie m g łę­

b ie j , k to s p ie s z n ie z a m ó w i „ G ło s  

W ą b rz e sk i’ n a m ie s ią c m a rz e c . —  

W p rz y s z ły m b o w ie m m ie s ią c u ro z - 

p o c z n ie m y d ru k o w a ć „ E le m e n ta rn y 

K u rs E s p e ra n ta”  d la p o c z ą tk u ją c y c h , 

o b e jm u ją c y p o d s ta w y g ra m a ty k i i  

s ł to w o tw ó rs tw a e s p e ra n c k ie g o . P o u - 

k o ń c z e n iu te g o k u rs u n iż s z e g o k a ż d y 

u c z e ń c z y ta ć i ro z u m ie ć b ę d z ie w s z e l­

k i  te k s t p ro z ą , a p o te m p o p ra w n ie b u ­

d o w a ć z d a n ia w  s ło w ie i p iś m ie . L e k ­

c je b ę d ą p ro w a d z o n e z w ię ź le i m im o  

to  w  la k  le k k im  s ty lu , ż e i  m n ie j in te­

l ig e n tn y z ła tw o ś c ią s ię z o r je n tu je . —  

P rz y w ła s z c z y o n s o b ie E s p e ra n to w  

te j m ie rz e , a b y c z y ta ją c o b s z e rn ą i  

z a jm u ją c ą l i te ra tu rę e s p e ra n c k ą s a m 

d a le j m ó g ł s ię k s z ta łc ić . P o n ie w a ż i  

d z ie c i u c z ę sz c z a ją c e d o s z k ó ł —  c h o ć­

b y  p o w s z e c h n y c h c h ę tn ie b e z w ię k ­

s z e g o t r u d u ś le d z ić b ę d ą m o g ły n a s z e 

le k c je , p rz e to ż a d e n c z ło w ie k o w y ż ­

s z e j k u l tu rz e d u c h o w e j —  c h c ą c i ś ć 

ra z e m z p o s tę p e m c z a s u —  p o m in ą ć 

n ie p o w in ie n n a d a rz a ją c e j s ię o k a z j i , 

i w  ta k d o g o d n y c h w a ru n k a c h z a p o z­

n a ć s ię z p o ż y te c z n y m ty m  ję z y k ie m , 

z a m a w ia ją c w  u rz ę d z ie p o c z to w y m 

a g e n c j i lu b te ż w p ro s t u l i s to n o­

s z a n ie z w ło c z n ie . .G ło s W ą b rz e s k i” .

U c z s ię E s p e ra n ta ! L e rn u E s p e ra n - 

to n !

A b o n u n ia n g a z e to n ! Z a m ó w n a s z ą 

g a z e tę !

A b o n u . .G ło s W ą b rz e s k i” ; —  A b o ­

n u  j „ G ło s W ą b rz e s k i” !

W  k o ń c u p . S ta ro s ta u w a ż a ją c , ż e o b ra d y s ą
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Ś w . k a to l ic . Sionce

wsebód zachód

2 5 L u ty  1 P . C e z a re g o 6 ,3 3 5 ,0 6

2 6 f f  1 W W ik to ra 6 ,3 1 5 ,0 7

2 7 » 1 Ś . A le k s a n d ra 8 ,2 9 5 ,0 9

ZMIANA WŁASNOŚCI
J a k s ię d o w ia d u je m y , d o m z n a jd u ją c y s ię

p rz y u l . W o ln o ś c i (o b o k P rz y tu k u S ta rc ó w ) w y -

k u p io n o z a 2 0 .0 0 0 z o ty c h z rą k (n ie m ie c k ic h . —

D o m te n , m a b y ć „ D o m e m P ra c y S p o łe c z n e j" !

LEKKI MRÓZ
P o k i lk u d n io w e j o d w ilż y  w  n o c y d z is ie js z e j 

n a s tą p i ł s p a d e k te m p e ra tu ry , ta k ż e p a n u je le k k i  

m ró z .

DOŻYWIANIE BIEDNYCH 

DZIECI M. WĄBRZEŹNA

AKADEMJA KU CZCI OJCA ŚW.
K S IĄ Ż K I . K a t. S to w a rz y s z e n ie M ło d z ie­

ż y Ż e ń s k ie j —  o d d z ia ł K s ią ż k i u rz ą d z i ło w  

n ie d z ie lę , d n ia 1 7 lu te g o w  s a l i rp . D e u ts c h - 

m a n n a , u ro c z y s tą A k a d e m ję P a p ie s k ą z o - 

k a z j i 1 3 te j ro c z n ic y k o ro n a c j i O jc a ś w . 

A k a d e m ję z a g a i ła p a tro n k a p . S ik o ro w a , p o­

c z e m re fe re n t o ś w ia to w y ip . G ó rk a J a n w y ­

g ło s i ł re fe ra t , w  k tó ry m z o b ra z o w a ł ż y c ie 

O jc a ś w . P iu s a X I ,  je g o z a s łu g i d la K o ś c io ła 

i u m iło w a n ie n a ro d u p o ls k ie g o .

D ru g ą c z ę ś ć a k a d e m ji w y p e łn i ły w y s tę­

p y k ó łe k ś p ie w a c z y c h K S M . ż e ń s k ie g o i m ę­

s k ie g o p o d b a tu tą d y r . p . E d w a rd a S ik o ry , 

o ra z d e k la m a c je , k tó re w y g ło s i l i d rh .: K w ie ­

c iń s k a . O ls z o w s k a , H u s ó w n a , W iś n ie w s k a . 

O s iń s k i A lo jz y  i S ik o ra B o le s ła w .

N a z a k o ń c z e n ie o d e g ra n a z o s ta ła s z tu c z­

k a p t . „ P e r ły N a jś w . P a n ie n k i " . A m a to rk i 

w y w ią z a ły s ię z e s w y c h ró l d o b rz e , o c z e m 

ś w ia d c z y ły l i c z n e o k la s k i. B e z p o ś re d n io p o  

a k a d e m ji o d b y ła s ię s k ro m n a z a b a w a u ro z­

m a ic o n a p o lo n e z e m p o m a ra ń c z o w y m , k to iy

w y c z e rp a n e z a m k n ą ł z e b ra n ie h a s łe m „ C z e ś ć 

p ra c y " . m u w s z y s tk o c a łk o w ic ie w y p ła c i ł , c o z a ro b i ł . O s k a r­

ż o n e g o z a r t . 2 5 7 k . k . s ą d u z n a ł n a p o d s ta w ie p rz e -

p ro w a d z o n o je s t p rz e z K o m ite t W y k o n a w - i p ro w a d z i l i d rh . S ik o ra B o i . z d ru c h n ą p re z e - 

c z y w  s z k o ła c h . K o m ite t w  o b e c n e j p o rz e; s k ą K o d e ro w ą . Z a b a w a t rw a ła d o g o d z 1 2 -e j , 

d o ż y w ia w s z k o ła c h p rz e s z ło c z te ry s ta' p o c z e m u d a li s ię w s z y s c y d o d o m ó w , p e łn i 

d z ie c i . j ra d o ś c i i z a d a w o i le n ia . ( J e d e n z o b e c n y c h ) .

<MOfcrf»
DALSZE

SZCZEGÓŁY O ŚWIĘTOKRADZTWIE.
W  z w ią z k u z o h y d n e m ś w ię to k ra d z tw e m 

w  tu t . k a to l ic k im  k o ś c ie le p a ra f ja ln y m . d o - 
w ia d u je m v s ię . ż e ja k o p o d e jr z a n y c h p o l ic ja 
a re s z to w a ła m a tk ę w ła m y w a c z a M ie c z y s ła w a 
L o g i —  F a u s ty n ę O le jn ic z a k o w ą ( z 1 -g o m ę ż a 
L o g o w ą ) i K a z im ie rz a Z a k rz e w s k ie g o z G o - 
lu b ia , u r . 5 m a rc a 1 9 0 5 r . i d o p ro w a d z i ła d o  
S ą d u . P o i c h p rz e s łu c h a n iu O le jn ic z a k o w ą 
n a s tę p n e g o d n ia w y p u s z c z o n o n a w o ln ą s to - 
n e . Z a k rz e w s k ie g o n a to m ia s t z a trz y m a n o d a­
le j w  a re s z c ie s ą d o w y m . C a ła i  ró jk a a re s z­
to w a n y c h —  n a ło g o w i p rz e s tę p c y —  m ie ć b ę­
d ą te ra z d o s y ć c z a s u i s p o s o b n o ś c i z a s ta n o­
w ić s ię n a d ro z m ia re m i o h v d n o ś c ią s w e g o 
c z v n u . z ra b o w a w s z y z e s k a rb c a k o ś c ie ln e g o 
p rz e d m io ty l i tu rg ic z n e o s z a c u n k o w e j w a r -

WYLEW DRWĘCY
D rw ę c a , k tó ra n a s k u te k o d w i lż y i o p a d ó w a tm o­

s fe ry c z n y c h w e z b ra ła i z a la ła łą k i i „ k a p u ś n ik i“  —  

w  o g ro d z ie p . C z a rn e c k ie g o s ię g a ła a ż d o a l ta n y —  

p o m a łu o p a d a . Z n a c z n ie js z y c h s z k ó d n ie b y ło . N ie b o 

c z ę ś c io w o z a c h m u rz o n e . T e m p e ra tu ra n a d a l n is k a , 

u k a z a ły s ię n a d ła n a m i i p o la m i p ie rw s z e ja s k ó łk i , 

w z n o s z ą c s ię w e s o ło p o d b łę k i t n ie b a i z w ia s tu ją c 

w d z ię c z n y m t r e le m z b l iż a ją c ą s ię u p ra g n io n ą w io s n ę .

p ro w a d z o n e g o p rz e w o d u s ą d o w e g o w in n y m z a rz u c o­

n e g o m u c z y n u k a ry g o d n e g o i w y m ie rz y ł m u k a rę 

a re s z tu p rz e z d w a ty g o d n ie , u w a ln ia ją c g o z p o w o d u 

z u p e łn e g o u b ó s tw a o d p o n o s z e n ia k o s z tó w .

-  N IE P O P R A W N I Z Ł O D Z IE J E . F e l ik s D ą b ro w­

s k i z S k ę p sk a . z a tru d n io n y u ro ln ik a M a r ja n a Z ie ln ­

ie w ic z a w W ie lk ie m P u łk o w ie w y k o rz y s ta ł tę o k a z ję , 

b y te m u ż w  m a rc u 1 9 5 4 r . z a b ra ć 5 k u r , 1 0 k g f a so l i , 

s p o d n ie , s w e te r i k lu c z e o łą c z n e j w a r to ś c i o k o ło 5 0 

z ł . k tó re m i to z d o b y c z a m i p o d z ie l i ł s ię z w s p ó ło s k a r - 

ż o n y m I g n a c y m P l i te m z K rą ż n a . P l i t r z e c z y te p rz y ­

ją ł m im o ż e z to w a rz y s z ą c y c h o k o l ic z n o śc i p rz y p u s z­

c z a ć i w ie d z ie ć m u s ia ł , i ż p o c h o d z ą z k ra d z ie ż y . O s­

k a rż e n i d o w in y s ię p rz y z n a l i , je d n a k ż e je d y n ie o f a ­

s o l i n ic w ie d z ie ć n ie c h c ie l i . P o s tę p o w a n ie d o w o d o w e 

w z u p e łn o ś c i w y k a z a ło w in ę o b y d w ó c h o s k a rż o n y c h , 

a p o n ie w a ż o b y d w a j s ą ju ż k a ra n i z a p o d o b n e c z y n y 

z a s ą d z o n o i c h —  a m ia n o w ic ie : D ą b ro w sk ie g o , k tó ry  

o b e c n ie o d b y w a k a rę w  w ię z ie n iu b ro d u ic k ie m i d o ­

p ro w a d z o n y z o s ta ł n a d z is ie js z ą ro z p ra w ę . n a k a rę 

w ię z ie n ia 6 m ie s ię c y , a P ik ę n a 6 m ie s ię c y w ię z ie n ia 

i 1 0 z ł g rz y w n y . O d k o s z tó w i c h u w o ln io n o z p o w o­

d u u b ó s tw a .

—  I K R E W N Y M  Z A P Ł A C IĆ T R Z E B A Z A O P A Ł . 

M ic h a ł P rz y b y ls k i p o s ia d a w  M ły n ie H a n d lo w y m m a­

łe g o s p o d a rs tw o , n a k tó re m p rz e z p e w ie n o k re s c z a­

s u z je g o p o le c e n ia w ra z z e s w y m m ę ż e m g o s p o d a ro­

w a ła o b e c n ie o s k a rż o n a W ik to r ja P rz y b y ls k a z H a n­

d lo w e g o M ły n a . A le n ie d łu g o p rz e k o n a ł s ię je j s z w a­

g ie r M ic h a ł P rz y b y lsk i , ż e g o s p o d a rk a ta k a g o z ru j­

n u je , i z a b ra ł je j c a ły m a rtw x i ż y w y in w e n ta rz , a b y 

ją i m ę ż a w  te n s p o s ó b s i ło n ić d o o p u s z c z e n ia re a l -

D z ie c i 'w ie k u p rz e d s z k o ln y m d o ż y w ia -1

ją P a n ie K o ła R o d z in y 

w ia s ię ta m 4 0 d z ie c i .

■P o lic y i  „ e j. D oż y -

P rz y jd ź z p o m o c ą K o m ite to w i! Z łó ż  

c h o c ia ż d ro b n y d a te k , c z y to w  g o tó w c e c z y 

w  p ro d u k ta c h , a p rz y c z y n is z s ię d o te g o , ż e 

ż a d n e z d o ty c h c z a s d o ż y w ia n y c h d z ie c i n ie 

b ę d z ie p o z b a w io n e c ie p łe j s t ra w y .

K to z a ra z d a je —  p o d w ó jn ie d a je !

KURS ŚWIETLICOWY
W  d n iu d z is ie js z y m ro z p o c z ą ł s ię w  W ą -

ZABAWA CHÓRU „MONIUSZKO44
—  K O W A L E W O . W  s o b o tę d n ia 2 m a rc a 

o g o d z in ie 8 ,3 0 w ie c z o re m o d b ę d z ie s ię „ W ie lk ie  

D z i iw o w is k o T a ń c u ją c e " .

W s z y s tk ic h m ę ż ó w i i c h ż o n y , p a ry n a rz e­

c z o n y c h o ra z p a n ie n k i i p a n ó w z a p ra s z a s ię n a 

te n z a b a w n y k a rn a w a ł d o g o s p o d y p . Z ie łk o w e j , 

K O M IT E T :

B rz e ź n ie ó -d n io w y k u rs ś w ie t l ic o w y d lą d z ia ła­

c z y z te re n u c a łe g o p o w ia tu , 0 g o d z in ie 9 - te j 

n a s tą p i ło o tw a rc ie k u rs u . B l iż s z e m i s z c z e g ó ła­

m i p o d z ie l im y s ię z S z a n C z y te ln ik a m i w  n u­

m e rz e n a s tę p n y m .

KRADZIEŻE ROWERÓW
O d d łu ż s z e g o c z a s u d a je s ię z a o b s e rw o w a ć 

w z m o ż o n a i lo ś ć k ra d z ie ż y ro w e ró w . W in ę p o­

n o s z ą w  p rz e w a ż a ją c e j c z ę ś c i s a m i w ła ś c ic ie le .

O s ta tn io , w  p ią te k w  g o d z in a c h p o łu d n io­

w y c h s k ra d z io n o z p rz e d g m a c h u U rz ę d u P o­

c z to w e g o ro w e r n a s z k o d ę p , B . M e d e rs k ie g o .

P o l ic ja d ą ż ą c d o w y k ry c ia s p ra w c ó w ta k 

c z ę s ty c h k ra d z ie ż y p rz e p ro w a d z i ła o b ła w ę w  

p ią te k w ie c z ó r . P rz y t r z y m a n o c a ły s z e re g ro ­

w e ró w , a n a p o s ia d a c z y , k tó rz y n ie m a ją o d n o­

w io n y c h k a r t ro w e ro w y c h w y g o to w a n e b ę d ą 

m a d a ty k a m ę .

KONKURS W KINIE „SŁONCE44
D z is ia j w  p o n ie d z ia łe k n a s e a n s a c h o g o d z . 

5 i 8 ,1 5 o d b ę d z ie s ię k o n k u rs o n a g ro d y . —  K i ­

n o „ S ło ń c e " w y ś w ie t la f i lm  „ M i ło ś ć T a rz a n a " .

F r . A d a m c z a k , P , B a r to s z e w ic z , W ł. D a m ra th o w a 

K . K o la s iń s k a , C z . R a u h u t , K . C z a jk o w s k i, 

Z a m o rs k i .

Z ŻYCIA KOŁA PRZYJACIÓŁ 

ZWIĄZKU STRZELECKIEGO
—  K O W A L E W O . D n ia 2 2 b m . w  Ś w ie t l ic y  

o d b y ło s ię p rz y u d z ia le 5 0 c z ło n k ó w d o ro c z n e 

w a ln e z e b ra n ie K o ła P rz y ja c ió ł Z w ią z k u S trz e­

le c k ie g o .

P u n k tu a ln ie o g o d z in ie 1 9 - te j z a g a i ł z e b ra­

n ie p re z e s K o ła n o ta r ju s z p . B ra z e w ic z , w  s e r­

d e c z n y c h s ło w a c h w ita ją c p rz y b y ły c h g o ś c i i  

c z ło n k ó w . Z e b ra n ie z a s z c z y c i l i s w ą o b e c n o ś c ią 

P p : S ta ro s ta K a lk s te in v ic e -s ta ro s ta C w in a ro - 

w ic z , K o m e n d a n t p o w , P P . S z m y tk o w s k i , p rz e d­

s ta w ic ie l p o w ia to w e g o z a rz ą d u k ó ł N a łę c z . 

N a p rz e w o d n ic z ą c e g o z e b ra n ia w y b ra n o je d n o­

g ło ś n ie p . S ta ro s tę K a lk s te in a , n a s e k re ta rz a p . 

C z a jk o w s k ie g o n a ła w n ik ó w p p : b u rm is t rz a 

K o s s e k a i D r. S z y m a ń s k ie g o .

P . S ta ro s ta K a lk s te in w y ra z i ł s w ą ra d o ś ć 

z a ta k l i c z n e p rz y b y c ie c z ło n k ó w i p o k ró tk im  

o k re ś le n iu o g ó ln y c h z a ry s ó w , o p ie k i n a d m ło ­

FAŁSZYWE WIEŚCI.
M ia s to n a s z e p o ru s z y ła w ia d o m o ś ć , ż e 

w  c z a s iu p lą s ó w n a k ra c h lo d u , d z ie c k o u to­
n ę ło . N a s z c z ę śc ie o k a z a ło s ię , ż e to n ie p ra­
w d a . O tó ż 1 1- le tn i R y s z a rd P u d l iń s k i z D o ­
b rz y n ia n a d D rw . g ’ d z ie ś s ię z a p o d z ia ł i g o  

s z u k a n o . P ra w d o p o d o b n ie c h ło p ie c p ie s z o 
■w y b ra ł s ię d o B y d g o s z c z y z a s w ą m a tk ą . A  
b y l i ju ż n a w e t ta c y , k tó rz y r z e k o m o w i ­
d z ie l i . ż e c h ło p ie c w p a d a ł d o w o d y .

BAL GAŁGANIARZY.
U b . n ie d z ie l i m ie js c o w e ta w . ś p ie w u . .H a l­

k a " — - c h ó r m ę s k i —  p o n o w n ie u rz ą d z i ło n a 
s a la c h b ra c i K l im k ó w  b a l i to b a l g a łg a n ia - 
r z v . M u z y k a b y ła le p s z a ja k n a p o p rz e d n im 
b a lu m a s k o w y m . P o w o d z e n ie je d n a k ż e b y ło  
s ła b e . N ie w ia d o m o , c z y z a b ra k ło p o tr z e b­
n y c h n a c z ę s ts z e ta k ie im p re z y p ie n ię d z y , 
c z y te ż w  o b e c n y m o g ó ln y m k ry z y s ie c h ę c i 
i h u m o ru .

WESOŁA ZABAWA LEŚNIKÓW.
W  s o b o tę , d n ia 2 m a irc a Z w ią z e k Z a w ó d . 

L e ś n ik ó w R z p li te j P o ls k ie j K o ło  G o lu b u rz ą­
d z a w ie c .z . o g o d z . 2 0 w  s a la c h b ra c i K lim ­
k ó w  „ w e s o łą z a b a w ę L e ś n ik ó w " . S tró j w iz y ­
to w y . P rz y g ry w a ć b ę d ą d w ie o rk ie s t ry w o j ­
s k o w e . W s tę p ty lk o  z a z a p ro s z e n ia m i .

KRATECZKI
—  K R Ó L N IE M IA Ł  C O J E Ś Ć . F e l ik s L u b iń s k i z  

P rz e s z k o d y z a tru d n ia ł u s ie b ie ro b . w  o s o b ie A le k s a n­

d ra K ró la —  o b e c n ie w  C ie s z y n a c h , p o w ia t b ro d n ic k i , 

k tó ry b y ł b a rd z o g ło d n y m i z a w s z e lk ą c e n ę z a sp o­

k o ić m u s ia ł s w ó j a p e ty t . T o te ż w n o c y z 1 1 n a 1 2 

l i s to p a d a u b . ro k u , k ie d y p ra c o w a ł u s w e g o c h le b o­

d a w c y w P rz e s z k o d z ie . w T y ła in a ł ta m w m u rz e d z iu rę 

i z a b ra ł L u b iń s k ie m u 8 k a c z e k w a r to śc i m o ż e 1 4 z ł i  

5 0 k u r o s z a c u n k o w e j łą c z n e j w a r to ś c i 6 0 z l . D o z a­

b o ru k a c z e k o s k a rż o n y s ię p rz y z n a ł , u s p ra w ie d l iw ia­

ją c s w ą n o c n ą d z ia ła ln o ś ć n a te re n ie z a o p a tr z e n ia s ię 

w  ż y w n o ś ć te rn , ż e je g o c h le b o d a w c a n ie w y p ła c i ł m u  

z a le g ły c h 1 2 z ł z a p ra c ę . D o k ra d z ie ż y k u r n a to m ia s t 

s ię n ie p rz y z n a ł . P o s z k o d o w a n y w c h a ra k te rz e ś w ia d­

k a je d n a k ż e p o d p rz y s ię g ą s tw ie rd z i ł , ż e o s k a rż o n e -

n o ś c i . O s k a rż o n a z z e m s ty z a to , z a b ra ła m u p e w n e­

g o w ie c z o ru , w l i s to p a d z ie 1 9 5 4 r . b e lk ę w a r to ś c i c a 

1 0 z ł . p o rą b a ła ją n a k a w a łk i i n a s tę p n ie s p a l i ła , c h o ć 

m ia ła c z e m in n e m p a l ić . O s k a rż o n a p rz y z n a ła s ię d o  

I w in y , le c z u s p ra w ie d l iw ia ła s ię te rn , ż e u c z y n i ła to  

j z b ie d y . S ą d n ie d a ł w ia ry je j w y b ie g o m i z a s ą d z i ł 

| ją z a r t . 2 5 7 , 5 9 k . k . n a k a rę a re s z tu p rz e z je d e n 

ty d z ie ń , u w a ln ia ją c ją d la je j u b ó s tw a o d w sz e lk ic h 

k o s z tó w . N a z a s a d z ie a r t . 6 1 k . k . z a w ie s z o n o w a ru n­

k o w o w y k o n a n ie k a ry n a o k re s d w u le tn i .

—  W O J O W N IC Z A T R Ó J K A . N a le ż ą d o n ie j b ra c ia 

S ta n is ła w . J ó z e f i H ie ro n im B ie g a n o w s c y z G o lu b ia . 

A n to n i R a s z e w s k i z a m ie s z k u je ja k o s u b lo k a to r u K la ­

r y J a g o d z iń sk ie j w G o lu b iu , m ie sz k a ją c e j w d o m u 

S ta n is ła w a B ie g a n o w s k ie g o , k tó re m u z a d łu ż s z y c z a s 

z a le g a ła z c z y n s z e m n a jm u . Z te g o p o w o d u c h c ie l i 

o s k a rż e n i R a sz e w s k ie g o w ja k iś s p o só b w y d o s ta ć z  

m ie s z k a n ia . D n ia 2 2 l i s to p a d a 1 9 5 4 r . w ie c z o re m s z u­

k a ł S ta n is ła w B ie g a n o w sk i o k a z j i d o te g o i w sz c z ą ł 

z R a s z e w sk im a w a n tu rę z b ła h y c h p o w o d ó w . A w a n ­

tu ra s k o ń c z y ła s ię ja k o ś n a w y m ia n ie s łó w m n ie j lu b  

w ię c e j o s tr y c h . J u ż w e d n ie c h c ie l i o s k a rż e n i ta rg n ą ć 

s ię n a n ie g o , le c z p rz e s z k o d z i ła im  w  te rn ż o n a H ie ­

ro n im a B ., z a m y k a ją c S ta n is ła w a i H ie ro n im a B . w  

m ie s z k a n iu . M o ż e w d w ie g o d z in y p ó ź n ie j p o p ie rw ­

s z e j w ie c z o rn e j a w a n tu rz e S ta n is ła w B ., k tó ry w i ­

d o c z n ie u s p o k o ić s ię n ie m ó g ł , p o n o w i ł a w a n tu rę z e 

s w y m p rz e c iw n ik ie m , a d o p o m ó c y n a w e t p rz y w o ła ł 

s w y c h b ra c i J ó z e fa i H ie ro n im a . W y w ią z a ła s ię s ia r­

c z y s ta b ó jk a , w  to k u k tó re j z n a c z n ą ro lę o d g ry w a ły 

s z c z o tk a , m io t ła , ż e la z n y m ło t i n o ż y c e d o s t r z y ż e n ia 

o w ie c , ta k , ż e R a s z e w s k i n ie z d ą ż y ł i n ie z d o ła ł s ię 

o b ro n ić . K ie d y n a p a s tn ic y n e rw y s w e u s p o k o i l i n a 

o b ra n y m s o b ie p rz e d m io c ie w o s o b ie R a sz e w s k ie g o , 

d a l i m u w re s z c ie s p o k ó j i p o z o s ta w i l i p o k rw a w io n e g o 

z ra n a m i p o d o k ie m i n a g ło w ie . O s k a rż e n i d o w in y  

s ię n ie p rz y z n a l i . S ą d n ie m ó g ł s ię p rz e k o n a ć o te rn , 

ż e d o e k sm is j i i w z m o c n ie n ia s ła b y c h w z g l . u s p o k o­

je n ia p o ta rg a n y c h n e rw ó w p o tr z e b n e s ą a ż n ie b e z­

p ie c z n e n a rz ę d z ia te g o ro d z a ju , ja k ic h u ż y w a l i k re w ­

c y b o jo w n ic y i u z n a ł i c h w in n y m i w y s tę p k u z a r t . 

2 4 1 k . k . K a ż d y z n ic h o tr z y m a ł k a rę w ię z ie n ia p rz e z 

s z e ś ć m ie s ię c y . P o n ie w a ż z a p o d o b n y c z y n k a ra n i ję ­

c z ę n ie b y l i , z a w ie s z o n o im  w a ru n k o w o w y k o n a n ie 

k a ry n a p rz e c ią g d w ó c h la t . P ró c z te g o p o n ie ś ć m u s z a 

o s k a rż e n i o p ła ty s ą d o w e i w s z e lk ie k o s z ty p o s tę p o­

w a n ia .
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x G IE Ł D A
T O R U Ń . W ed ług urzędow ego sp raw ozdan ia 

K om isji no tow ań cen zw ierząt rzeźnych spędzo­

no na T argow isko Z w ierzęce w  T orun iu w dn iu 

21 lu tego br. 110 k rów , 193 św iń , 10 c ie lą t, 4 

kozy , 70 w arch laków , 175 prosiąt, 549 kon i —  

razem 1108 szt.

P łac:no za 100 kg . żyw ej w ag i —  loco T ar­

gow isko Z w ierzęce:

K row y n ie tuczone, dobrze odżyw ione 20—  28

K row y  m iern ie odżyw ione 18 20

św ńn ie pełnom ięsiste od 120 do 150 kg , 52—  58

św in ie pełnom ięsiste od 100 do 120 kg 46—  50 ,

św in ie pełnom ięsiste 80 do 100 kg 40—  44

Z w ięrzęta uży ikow -e i hodow lane p łacono za 

sztukę:

K on ie dobre 360 450

K on ie robocze 120 280

K on ie starsze 40—  80

K row y dobre 170— 230

K row y średn ie ' 100 160

K row y starsze i  inne 40 90

prosię ta 4 —  5

w arch lak i od 30 do 45 kg 12 18

w arch lak i od 18 do 35 kg 6 12

P rzeb ieg ta rgu spoko jny .

T r. z W arszaw y : P ogadanka ak tualna. 19 ,30 K w adrans 

pośw ięcony pam ięc i 62 roczn icy urodzin E nrico C aruso . 

1 . K ilka słów ’ w stępu , 2 . p ły ty (P ucc in i, P onch ie lli) . —  

19 ,45 O dczy tan ie prog ram u na dz ień nast. 19 ,50 T r. z 

W arszaw y : W iadom ośc i spo rtow e. 19 ,56 W iadom ośc i 

spo rtow e P om orza. 20 ,00 T r. z W arszaw y : ,,P ieśń m iło ­

ści" operetka w 5-ch ak tach na m otyw ach m elody j Ja­

na S traussa, nap isał: E . K orngo ld , tłum aczen ie i reży - 

serja: U . M akow ieck ie j. IV I-e j przerw ie: D zienn ik 

w ieczo rny . W Jl-e j przerw ie „Jak pracu jem y w P o l­

sce". 22 ,00 K oncert rek lam ow y . 22 .15 T r. z W arszaw y : 

M uzyka taneczna. 22 .45 T ransm . z K rakow a: „P o lacy 

podróżn icy iodk ryw cy (odczy t w jęz. esperanck im 

w >:'ł. p . dr. A . G adom sk i. 25 .00 T r. z W arszaw y : W ia­

dom ośc i m eteo r, d la kom . lo tn icze j. 23 ,05— 23 ,30 T r. z 

W arszaw y : M uzyka taneczna.

S K O D A , D M A  27 L U T E G O .

15 ,40 Z apow iedź prog ram u. 15 .45 O rk iestry tanecz­

ne: 1 . a) G raff ..B ryg ida" , b) S auteng in i: L eonard ' L o ­

l ita , 2 . a) C iballa : euro m io , b) C iba lla: F em m e et roses, 

l lezerw a: V acek : O czek iw an ie . 16 .00 T r. z W arszaw y : 

Z espó ł harm on istów w arszaw sk ich i so lis ta . 16 .45 T r. z 

W ar-zaw y : „L isty od dz ieci" (starszych ). 17 .00 T r. z 

W ar zaw y : U tw ory na sk rzypce. 17 .25 T r. z W arszaw y : 

..i łac jona lne obuw ie" — pogadan ka d la kob iet. 17 ,35 

i U tw ory fo rtep ianow e 1 . C hop in : B allada g-m o ll (R . C as- 

I sadesus). 2 . C hopin -I.iszt: Ż yczen ie (M unzer). R ezerw a: 

I S zym anow sk i: E tiuda b-m o l. 17 .50 T r. z W arszaw y : P o­

radn ik . spo rtow y . 18 .00 T r. z W arszaw y : S krzynka po­

cztow a ro ln icza — ko r. b ież, om ów i inż . W . T arkow­

sk i. 18 ,10 Ż yc ie ku ltu ra lne, artystyczne i naukow e P o­

m orza. 18 .15 C r. z W arszaw y : Z espó ł S tefana R ochon ia . 

18 .45 T r. z W arszaw y : O dczy t gospodarczy . 19 ,00 T r. z

godz. 20-e j odbędz ie się zeb ran ie m iesięczne 

w szystk ich sekcy j w loka lu D ruha P rezesa 

J H offm anna. Z  pow odu tego , iż jest to zeb ra­

n ie przed rocznem w alnem zg rom adzen iem , 

należy za leg le sk ładk i uregu low ać, by m óc 

brać w n iem udz ia ł, z praw em g łosu . Z arząd .TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

— Z w iązek W eteranów P ow stań N aro ­

dow ych R zeczypospolitej P olsk iej 1914— 1919  

— K oło W ąbrzeźno. D n ia 1-go m arca o godz. 

20-tej odbędz ie się w loka lu druha G rze­

gorczyka zeb ran ie m iesięczne. O becność 

w szystk ich cz lonkó^e i za in teresow anych 

kon ieczna. Z arząd .

— Z w iązek O ficerÓ 3v R ez. R . P . O kr. 

P om . — K olo W ąbrzeźno. W  sobo tę , dn ia 2 

m arca 1955 roku o godz. 17-te j odbędz ie się 

w W ąbrzeźn ie w S tarostw ie na sa li R ady 

P ow iatow ej W alne Z grom adzen ie K o la z na­

stępu jącym porządk iem obrad : 1) Z agajen ie , 

2) K om un ikaty , 5) O dczy tan ie pro tokó łów z 

osta tn iego zeb ran ia zw ycza jnego i w alnego 

zg rom adzen ia , 4) W ybór m arsza łka W alnego 

Z grom adzen ia , 5) S praw ozdan ie cz łonków 

Z arządu . 6) S praw ozdan ie i w n iosk i K om i­

sji R ew izy jne j, 7) W ybór: a) now ego zarzą­

du , b) kom isji rew izy jne j, c) delegata na

R O Z G Ł O ŚN IA P O M O R S K A 
W  T O R U N IU

W T O R E K . D M A  26 L U T E G O

15 .40 Z apow iedź prog ram u. 15 ,45— 16 .45 T ransm . z | 

W arszaw y : M uzyka lekka i w eso łe m ono log i. 16 ,45 

T r. z W arszaw y : S krzynka P . K . O . 17 ,00 T r. z W arsza­

w y: K oncert chó ru A kadem ick iego z udz. "p . A . H erm esa. 

17 ,25 T r. z W arszaw y : P ogadanka spo łeczna. 17 ,55 C hór 

D ana: 1 . Ju lsk i: a) D la c ieb ie , b) W spom nien ia , —  

2 . a) P etersbu rsk i: T y i m oja g itara , b) G old : W róć do 

inn ie znów . R ezerw a: S katasso -R yw as: lango l iryczne.:

K rakow a: ..M in ia tury kw arte tow e". 19 ,20 T r. z W arsza­

w y: P ogadanka ak tua lna. 19 ,30 T r. z W ilna: P iosenk i 

w w yk . H eleny D al. 19 .45 O dczy tan ie prog ram u na dz.

19 ,50 T r. z W arszaw y : W iadom ości spo rtow e. —  

19 ,56 W iadom ośc i sportow e P om orza. 20 ,00 T r. z P ozna­

n ia : W ieczó r K asprow iczow sk i. 20 .30 T r. z W arszaw y : 

E rie C eates: L ondyńska su ita. 20 .45 T r. z W arszaw y : 

D zienn ik w ieczo rny . 20 ,55 Jak pracu jem y w P o lsce. —  

21 ,00 T r. z W arszaw y: K oncert C hop inow sk i. 21 ,30 T r. 

z K rakow a: odczy t w jęz . ang ie lsk im „D w a skarby 

K rakow a — z ło ty g lobus i arcydz ie ło L ionarda" . —  

21 .40 T r. z W arszaw y: P ieśn i po lsk ie w w yk . A . D obo­

sza. 22 ,00 K oncert rek lam ow y . 22 .15 T r. z W arszaw y : 

M uzyka taneczna. 25 .00 T r. z W arszaw y : W iadom ośc i 

m eteo r, d la kom . lo tn . 23 ,05— 23 ,50 T r. z W arszaw y : M u ­

zyka taneczna.

Z jazd O kręgow y, 8) Z atw ierdzen ie prog ra­

m u i budżetu na rok przysz ły , 9) P ow zięc ie 

uchw ał nad w n ioskam i, doręczonem i Z a­

rządow i K o la na p iśm ie przyna jm n ie j na 

dw a dn i przed te rm inem W alnego Z grom a­

dzen ia . W raz ie n iestaw ien ia się w ym aga­

nej sta tu tem l iczby cz łonków odbędz ie się w  

pó ł godz iny po w yznaczonym pow yże j te rm i­

n ie drug ie w alne zg rom adzen ie K o la , k tó re 

będz ie praw om ocne bez w zg lędu na i lość o- 

becnych cz łonków .

N a zeb ran ie zap rasza się iv szystk ich p . p . 

C złonków jak rów n ież O ficerów i P odchorą­

żych n iezrzeszonych . Z arząd .

17 ,50 S krzynka pocztow o-techn iczna —  ko r. b ież, om ów i j

i porad techn . udzieli p . W . Jan ick i. 18 ,00 W iadom ości ’jy  „ „  

ro ln icze z P om orza. 18 .10 R epertuar tea trów . 18 .15 Ir.

P oznan ia : D obrzyńsk i: K w in te t na 2 sk rzyp iec, altów -I

— B aczność K lub Sportow y „P ogoń“ —  

W ąbrzeźno. W  n iedz ie lę , dn ia 5 m arca br. 

o godz. 5 .50 po po ł. odbędz ie się w  ho te lu pod 

B ia łym O rłem (d ruha F r. S zym ańsk iego ) ro- 

Ż elechow sk iego . 19 ,20 W ąbrzeźno. W  dn iu 26 . bm . tj. w e w to rek oczne w alne zgrom adzen ie z następu jącym po­

— B aczność K lub Sportow y „P ogoń 1
„Ż ycie l ite rack ie Ł odzi" (szk ic l iterack i). 19 .00 Ir.  

W arszaw y : R ecita l śp iew aczy K . )-----------  —

P o d ług ich i c iężk ich c ierp ien iach zasną ł w  B o­
gu w dn iu 22-go bm . o godz 15 ,30 opatrzony S akra­
m entam i św . nasz kochany i trosk liw y o jc iec

śp .

Teofil Krużyński
przeżyw szy lat 69

o czem donoszą w  c iężk im sm utku pogrążone

Dzieci i rodzina
E ksportac ja zw łok nastąp i w środę dn ia 27-go 

o godz. 9 ,30 rano z dom u ża łoby do kośc io ła parafja l- 

nego w  Ł obdow ie następn ie pogrzeb

Ł obdow o, dn ia 22 . 2 1935 r.

O sobnych zaw iadom ień n ie w ysy ła się

1 pokój
z kuchnią jest do 

w ynajęc ia

M atejk i 4

D ziew czyna
do w szelk ich prac dom o­
w ych zaraz po trzebna.

Z g ł. prze jm u je

W itezakow a
u l. Ż w irk i i W igury 16

M ieszkanie
3 pokojow e z przep ro­
w adzonym rem on tem od 
1 . I II . br. do w ynajęcia

K am ińska

M A T E JK I 14

Sprzedam
ko rzystn ie dom  2 p ię tro­

w y 3000 z ł. dochodu 
roczn ie

Z g ł. p isem ne do adm .

G łosu W ąbrzesk iego

W zyw am
w szystk ich hand larzy k tó­
rzy używ ają m oje paten­
tow e sk rzyn ie do ja j aby 
takow e zw róc ili do dn ia 
1 . 3 . br. P o w yznaczonym 
te rm in ie w ystąp ię na drogę 
sądow ą przeciw tym oso­
bom , k tó re nadal uży­
w ać będą m oje sk rzyn ie

E . G oetz
W Ą B R Z E Ź N O

40 zł. nagrody

w yznaczam tem u , k to do­
pom oże m i do u jęcia z ło­
dz ie ja oraz zw ro tu row e­
ru m ark i „R eko rd” sk ra­

dz ionego dn ia 22 bm .

B . M edersk i

Hotel Royal
W arszaw a, C hm ie lna 31 te l- od 656 ~ 80 do 5)9 

zna jdu je się blisko D w . G łów nego  
(30Ó m etrów t. j. 2 m inu ty)

P osiada  w szelk ie udogodnię  ni a jak: 

w odę b ieżącą c iep łą i z im ną, te le fony 
w poko jach , te le fon m iędzym iastow y 
w indę, w anny i usługę restauracy jną: 
B ezp ła tny garaż przy ho te lu .

U w aga: K ażdy z S zan . G ości o trzym u je kar ­
tę rabatow ą na m ocy k tó re j po 
przem ieszkan iu 9 dn i ( jedno razow o 
lub z przerw am i) uzysku je ty tu łem 

p i em ji

1O-ta dobę bezpłatn ie

Zbliża się 1 marca!
i m  iM U M iiii i i i ii i i 1 1 ii iiiiiiiiiiM iM H riniM nM iM nM  nnr

Wzywamy więt wszytłkith 

naszych Szan. Czytelników 

by pospieszyli się z odno­

wieniem prenumeraty na 

„ Głos Wąbrzeski **

rządk iem obrad : 1) Z agajew ie , 2) W ybór m ar­

sza łka zeb ran ia i 2 ław n ików , 5) O dczy tan ie 

pro tokó łu z osta tn . w alnego zg rom adzen ia , 4}  

S praw ozdan ie zarządu , 5) S praw ozdan ie ko­

m isji rew izy jnej i udz ie len ie abso lu to rjum 

ustępu jącem u Z arządow i, 6) P rzerw a, 7) W y ­

bór cz łonków now ego zarządu i kom isji rew i­

zy jne j, 8) sądu ko leżeńsk iego , 9) W olne g losy 

i w n iosk i, 10) Z akończen ie . W  razie n iep rzy­

byc ia dostateczne j i lośc i cz łonków , odbędz ie 

się po pó łgodz inne j przerw ie drug ie zeb ran ie , 

bez w zg lędu na i lość obecnych cz łonków , 

k tó rego uchw ały staną się praw om ocne.

Z arząd

-  B A C Z N O Ś Ć P O W S T A Ń C Y I W O JA C Y O . K . V III  

P L A C Ó W K A W Ą B R Z E Ź N O . D n ia 3 m arca rb . odbędz ie 

się o godz. 13 w ho te lu pod B ia łym O rłem u p . S zy­

m ańsk iego roczne w alne zeb ran ie z następu jącym po- 

rząk iem obrad : 1) Z agajen ie i przyw itan ie gośc i. 2) O d­

czy tan ie pro tokó łu z ostan iego w alnego zeb ran ia . —  

i) W ybór przew odn iczącego w alnego zebran ia . 4) S pra­

w ozdan ie ustępu jącego zarządu : a) prezesa, b) sek re ta­

rza, c) skarbn ika, d) re feren ta w ych . obyw ., e) ko­

m endan ta . 5) S praw ozdane! kom isji rew izy jne j, dyskusja 

nad sp raw ozdan iam i i udz ie len ie abso lu to rjum ustępu - 

ącem u zarządow i. 6) P rzerw a. 7) W ybór now ego zarzą­

du : a) prezesa i w icep rezesa, b) sek retarza i zast., 

c) skarbn ika, d) re feren ta ośw ia tow ego , e) re f. organ i­

zacy jnego , f) kom endan ta i g) kom isji rew izy jnej. —  

8) W olne w n iosk i i g łosy . 9) Z akończen ie . —  Z aznacza 

się , że członkow ie , k tó rzy n ie zap łac ili sw ych sk ładek 

za rok 1934 do rozpoczęcia w alnego zeb ran ia , tracą sw ’ ó j  

g łos doradczy i praw o ew tl. w yb iera lnośc i na cz łonka 

zarządu . —  W olność!

Z A R Z Ą D :

S zalińsk i, sek r. W oln ik , skarbn ik G łów czew sk i. prezes

— P O W IA T O W E K O Ł O Z W IĄ Z K U  IN ­

W A L ID Ó W  W O J. R . P . Z ebran ie m iesięczne 

odbędz ie się 3 m arca bm , o godz in ie 2-g ie j po 

po łudn iu w loka lu p . M arkuszew sk iego . O bec­

ność cz łonków jest kon ieczna. Z A R Z Ą D

W ydaw ca: B o lesław S zczuka. R edak to r odpo­

w iedzia lny : A dam S zczuka, W ąbrzeźno , M ick ie ­

w icza 1 . —  D ruk iem : Z ak łady G raficzne B o i 

S zczuk i —  W ąbrzeźno P om orze.

STOW. ŚW . B O /W C . «  PWULO

urządza w środ^ dnia 27 bm. o godz. 8-mej w sali p. Klimka

“ W i e fk "W &

.............Osobnych zaproszeń nie wysyła sie.

Kino Słonce
U W A G A ! N O W O ŚĆ ! U W A G A !

D ziś konkurs o nagrodę w  kin ie Słońce

T ylko dziś w poniedzia łek o godzinie 5-tej i 8,15 nieodw ołaln ie ostatn i raz  

ogłaszam y w ielk i konkurs o nagrody —  polegający na stw ierdzen iu i policzen iu  

ile L W Ó W , L W IC I L W IĄ T E K bierze udział w w yśw ietlanym  obecn ie film ie pt.:

„M iłość T arzana“
z W eissm iillerem

K artk i konkursow e  z  w łasnoręcznym  podpisem po skończonym  seansie będą odbie­

rane przy K A SIE B IL E T O W E J i przez D yrekcję kontrolow ane. N azw iska nagro ­
dzonych zostaną podane w  środow em  w ydaniu „G łosu W ąbrzesk iego.

I. nagroda 12 w olnych  biletów  w stępu na  nast. obrazy  

II. „  v ”
III. „  »  »  »  »
N a specjalnym  seansie dla m łodzieży dziś o godz. 5-tej w yśw ietlam y także na tych  

i sam ych w arunkach konkursow ych . M łodzieży dajem y dziś w yjątkow ą okazję na- 

1 sycić się w idokiem  pięknej natury dżungli afrykańsk iej i w alk z tysiącam i drapiez- 

i nych i dzikich zw ierząt.

W e w torek i środę o godzin ie 8,15 w ieczorem w spaniały film  pt.

FRASQUITA
czyli „Cygańska krew"

w roli głów nej król w iedeńsk iej opery F rank L ehar, oraz prim adonna opery w ie­

deńskiej Jarm ila N ovotna, ze w spółudzia łem ork iestry F ilharm onji w iedeńskiej. 

N A JW E SE L SZ A  O P E R E T K A  -  N A JW IĘ K SZ Y  SU K C E S -  O R Y G IN A L N A W E R SJA  

N IE M IE C K A .

N astępny program film  pt. „G R Z E SZ N IK " -  rom ans now oczesnego R obin H ooda. 

W R E ST A U R A C JI H O T E L U P O B IA Ł Y M O R Ł E M  -  O ST A T N IE D N I W Y ST Ę PY  

Z N A N E G O  H U M O R Y ST Y

K siążn ica K opem ikan& ka

w  T orun iu


